
Ne. 127. — VIII rocznik. — 1866.
Redaktor odpowiedzialny 

Teodor Żyohllńskt w Poznaniu.
Adminiótcacya i ekspedycya: Plac Wilhelmowakl No. 8.

Biuro" redakcji: Plac Wilhelmowski No. 4.

Dziennik Poznański
wyohodai oodsiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
¿gsemplarze pojedyncze sprzedają się w ekap. po 2 sgr.

Cena ogłoszeń (lnseratów):
od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od wiersza 

drobnego 3 sgr. (incl. tłem.)
Listy

do red.koyi, adminialrsoyi i elupedjcyi winny byi 
frankowane.

Piątek, 8 czerwca 1866.POZNANSKI. Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr.. w monarchii pruskiśj 
3 tal. 1 8gr. 3 fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w ¡Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. azL, 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr , w Danii 4 tal 25 sgr.. w Wło 
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Sswajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 13 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Pritdplata | oglosienla

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii prnskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. naleiących urzędy pocztowe- 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za któryoh 
pośrednictwem (zob. nii ) mołna także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą 
niszczone.

W Wrocławiu: Kary & Prsedeokl, Schuhbrücke 7 i Jenke 
Luxembourg, Ruede Tournon No.i6 i Mr. L. Płoński,
tury do przejmowania ogłoszeń t Na całąFrancyą w Paryżu: pp.
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POZNAN, 7 czerwca.
Wypadki stanowcze szybkim zbliżają, się krokiem. 

Projekt zebrania konferencyi urzędownie już zaniechany. 
W yj azd króla Wilhelm a i książąt krwi do armii 
zapowiedziany. (Zob. pod rubryką „Prusy.“) Dziś wre­
szcie jak się dowiaduje Magdeb. Ztg, cierpiąca czasami 
wiadomości z urzędowych źródeł, ma baron Werther, po­
seł pruski w Wiedniu, opuścić stolicę cesarstwa, jeżłi gabi­
net wiedeński nie cofnie w ostatecznój chwili oświadczenia 
swego złożonego w radzie zwiąskowćj w Frankfurcie — 
czego tenże po wydaniu reskryptu barona Gablenza, zwo­
łującego stany holsztyńskie, uczynić już nie może. — 

O ! Prusy wychodząc z założenia, że w skutek pogwałcenia 
lp' ugody gastejnskićj przez Austryą, powraca status quo 

ante w księstwach nadelbiańskich, tj. wspólne rządy obu 
mocarstw, — mają, jak zaręcza B. Bórs. Ztg posunąć 
bezzwłocznie wojska swe z Szlezwigu do Holsztynu, przy- 

* czćm łatwo być może, iż przyjdzie do starcia z Austry- 
akami. Doniesienie to znajduje niejako potwierdzenie 
w artykule inspirowanym ministeryalnćj P r o v. C o r r e s- 
pondenz, który z tego powodu przytaczamy tu w cało-
łości. Brzmi on:

„Mocarstwa, które czyniły usiłowania w interesie po­
koju, przyznały jednomyślnie, że przez oświadczenie 
Austryi dotyczące konferencyi, jako tćż przez najśwież­
sze jćj wystąpienie w Zwiąsku wszelka możliwość skute­
cznych rokowań, z góry zniszczoną została. Francya 
Rosya i Anglia zaniechały już myśli konferen­
cyi, które z winy Austryi stały się bezpożytecznemi. 
Rządowi pruskiemu dały one poznać wdzięczność swą 
za chętne przystanie na ich usiłowania pokojowe, a za­
razem wypowiedziały, że z powodu rozchwiania się pla­
nów konferencyjnych, służy Prusom całkowite prawo 
dalszych postanowień.

Skoro tym sposobem znikła wszelka nadzieja wspól- 
nćj europejskićj narady, muszą rzeczywiście Prusy same 
rozważyć, jakie wnioski wyprowadzać mają z wy­
zywającego i przeciwnego traktatom postępowania 
Austryi.
Oświadczeniem w Zwiąsku, oraz bezpośrednio zapowie- 

dzianćm zwołaniem holsztyńskich stanów, zakwestyono- 
wała Austrya i na szwank naraziła prawa zwierzchni- 
cze króla pruskiego, jako współposiadacza Szlezwigu 
i Holsztynu,

Prusy będą umiały praw tych przestrzegać, nie 
ścierpią one zarówno zebrania bezprawnie zwołanych 
stanów, jako tćż popierania jakichkolwiek rewolucyj­
nych zajść w Holsztynie.

Rząd nasz łamaniu traktatów przeciwstawi słuszne 
swe prawo i całkowitą energią.

Dopisek. Nadeszła wiadomość, że austryacki na­
miestnik w Holsztynie zwołał stany tamtejsze już na 
dzień 11 bm. Mają one zebrać się w Itzeboe, gdzie im 
namiestnik projekta swe przedłoży.

Rząd pruski tymczasem założyć już prze­
ciw zwołaniu stanów stanowczy protest, 
którego bezwątpienia czynnie poprzeć nie- 
omieszka.

Austrya więc wzięła na się w obec całćj Europy zu­
pełną odpowiedzialność za fatalne wypadki, które jćj 
samowolne i gwałcące traktaty postępowanie wy­
wołuje.“

Tak więc znikają ostatnie nadzieje utrzymania po- 
oju, a giełda berlińska całkićm już przekonana, że lada 
hwilę przyjdzie do krwawego starcia, codziennie większą 
kazuje niechęć do operacyi finansowych.

Ńiemnićj obawiać się należy wybuchu wojny na P o-
warte u dniu. Ostatnie rozporządzenia w Weneckićm, wywo- 

iły w całych Włoszech tak silne oburzenie, iż jenerał 
amarmora widział się zmuszonym urzędownie u mo- 
irstw neutralnych przeciw krokom tym gabinetu wiedeń- 

lierór fiego zaprotestować. Protest ten dotąd nieogłoszony 
122,40 p0W0ju mającćj zebrać się konferencyi, obecnie nieba- 

em ma się ukazać na widok publiczny. — Armia włoska 
»raz bardzićj posuwa się ku granicy austryackich posia- 
tości włoskich, podczas gdy wojska austryackie nie wy­
wodzą po za czworobok twierdz, w których spokojnie ocze-
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KRONIKA PARYSKA.
okój i konfereneye. — Bal w Tuileries i Moskale na tym balu. 
■Kątków. — Mimo szlacheckiego tytułu ¡fortuny, Kou.isarów nie 
uje się szczęśliwym. — Muzeum starożytności założone przez 
«arza w pałacu St. Germain. — Drugi tom Méditations Gui- 
ota. — Obraz p. Robert Fleury kupiony [przez rząd. — 

Gounod.
L. Pokój i konfereneye, są w tćj chwili na porządku 

iennym. Nigdy przeciwnicy wojny wymowniejszymi nie 
li, nigdy z większym zapałem nie czytano artykułów 
•óżących bezorężne załatwienie europejskich zatargów, 
imo, że dzienniki na wszystkie tony śpiewają pochwały 
»koju, o niczćm innćm nie słychać jak o przygotowa- 

h?Dr‘ach wojennych: ze szczękiem broni dochodzą co- 
zdaTnj :iei}nie pogłoski o coraz nowych poborach rekrutów 

i ciągłych ruchach wojskowych. Na północy i południu 
Szbisk iropy ogromne armie stoją, patrząc się oko w oko, go- 

we na pierwszy sygnał uderzyć na siebie.
er. ^’e rozumæm, na jakićj podstawie opierają obecne 
—'e nadzieje przyjaciele pokoju. Bo choć zebranie się 
UY Jiferencyi w Paryżu prawdopodobnie dojdzie do skutku, 
yilh#l‘ wszelako nie wierzy, nawet między tymi, co na kon- 
ingier») tencyach zasiadać będą, aby takowe dyplomatyczne zgro- 
jtó.r^i ^enie mogło co innego dokonać, jak chyba jeszcze 
rV bę- rozżarzyć wzajemne urazy i niezgody.

Dyplomaci zasiadający przed zielonym stolikiem za- 
ki, pe wywołują wojnę — pokój sprowadzają tylko jenera- 
æyjnD na czele armii. To zdanie wypowiedział głęboki 
ingicr»- 4wca dziejów i politycznego świata, Macaulay. Ludzie 
iw.gg ^cy uchodzić za ostrowidzów w polityce, idąc za powyż- 
—-Ił> zdaniem angielskiego pisarza, przepowiadają konfe- 

Jtye na koniec bieżącego miesiąca, a na początek przy- 
ego obiecują wojnę. A ponieważ żyjemy w wieku te- 
Srafów i kolei żelaznych, gdzie wszystko z szybkością 
^kło się odbywać, jest zatćrn nadzieja, że konfereneye 
^ane będą prędko, że następująca po nich walka orę- 
* potrwa jak najkrócćj, że wszystko skończy się jeszcze

t , AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
ghsnsen, Junkerstrasse 12. — WLwowie: Ignaoy Herook, ulica Halicka 240. — W Szwajcaryi: Haasensteln & Vogler w Bazylei. — W Pary żu (przyjmują przedpłatę:) Librairie du 

2j Rue des lournelles. — W Brükseli: Dubois, directeur des salons de lecture Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street Leicester Square W. C. — Agen* 
Havas, Lafitte, Bullier <t Oomp. Place de la Bourse, nr. 8.—W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: Haasensteln 1 Vogler. —W Lipsku: Engenlnsz Fort

kują napaści nieprzyjaciela. — Garibaldi w tych dniach 
miał opuścić Caprerę, by stanąć na czele ochotników, któ­
rych liczba wedle dzienników włoskich do 95 tysięcy docho­
dzi. Zapał niezmierny ożywia cały naród, młodzież z naj­
znakomitszych rodzin wstępuje dobrowolnie do szeregów, 
wszyscy z niecierpliwością oczekują chwili rozpoczęcia 
walki, aby nietylko już Wenecyą, ale i Dalmacyą dla 
Włoch odzyskać.

W obec tak groźnych zawikłań uwaga powszechna 
zwraca się na Fr ancyą, pragnąc z milczącego oblicza 
cesarza Napoleona wyczytać, jakie na przyszłość knowa 
zamiary i na czyją stronę zaważy potęgą francuskiego 
oręża. Dzienniki pruskie i wszystkie niemal korespon- 
dencye z Paryża donoszą o przykrćm wrażeniu, jakie od­
mowa Austryi na propozycją konferencyi, wywarła na 
dworze tuileryjskim. Artykuły Monitora i Constitu- 
tionnela były wiernćm odzwierciedleniem tego cierp­
kiego w paryskich sferach najwyższych dla Austryi uspo­
sobienia. Uderzyć także musiało każdego, śledzącego 
z uwagą przebieg wypadków, że Prusy, które pierwotnie 
zamierzały w prowincyach nadreńskich postawić korpus 
obserwacyjny, nagle plan ten zmieniły i korpusy VII i VIII 
armii z nad Renu nad granicę saską na linią bojową po­
sunęły. — Miałożby to ogołocenie z wojsk przez Prusy 
ziem graniczących z Frańcyą, być zapowiedzią zbliżenia 
się gabinetów berlińskiego i paryskiego, podobnie jak od- 
slonienie całkowite Galicyi i Siedmiogrodu poprzedziło 
widoczne coraz bardzićj zbliżenie się Moskwy i Au­
stryi ? — Miałażt y nagła słabość zdrowia księcia Gorcza- 
kowa stać w zwiąsku z niespodziewaną odpowie­
dzią hr. Mensdorffa na zaproszenie mocarstw neutralnych, 
tćm bardzićj niespodziewaną, że poprzednio zawia­
domił minister austryacki pana Drouyn de Lhuys 
drogą telegraficzną, iż Austrya weźmie udział 
w konferencyach ? — Miałażby w istocie obawa wnie­
sienia kwestyi polskićj przed areopagiem euro­
pejskim popchnąć Austryą w objęcia na wpół barbarzyń- 
skićj Moskwy; a chęć powiększenia Francyi nowym zabo­
rem zniewolić cesarza Francuzów do skojarzenia się z hr. 
Bismarckiem ? — Lecz nie tutaj miejsce zapuszczać się 
w niepewne kombinacye i przypuszczenia. Fakt przecież 
zapisać nam tu wypada, że Elberf. Ztg otrzymała 
z Frankfurtu n. M. z kół dyplomatycznych, jak twierdzi, 
doniesienie, iż cesarz Napoleon miał przystać poufnie na 
anneksyą księstw nadelbiańskich przez Prusy pod warun­
kami następującemu Księstwo limburgskie odłączone od 
Rzeszy niemieckićj ma otrzymać Hollandya w zamian za 
ustąpienie Związkowi księstwa Luksemburgskiego, które 
podzielonoby na trzy części, z których południowa, najwię­
ksza rinttałaby sie Frauryi TOsrhnJni'«. „ t „i

burgiem Prusom, zachodnia zaś Belgii. Natomiast ustą­
piłaby Belgia Francyi południową część prowincyi swych 
luksemburgskićj i namurskićj. Związek niemiecki wyna- 
grodzonoby za Luksemburg księstwem Szlezwickićm. 
Kombinacya taka nienaruszając zasady narodowości, usu­
nęłaby zarazem z karty europejskićj dwa małe księstewka, 
co ważniejsza przecież, mogłaby podaćFrancyi w przyszłości 
pozór do odwołania się, iż posiadłości belgijskie nie są 
nienaruszalnemu — Tyle Elberfelder Ztg, za którćj 
doniesienie nie bierzemy na siebie odpowiedzialności, choć 
przyznajemy, że ono nie jest całkićm nieprawdopodobnćm, 
a w każdym razie cechuje obecną sytuacją.

W kwestyi księstw naddunajskich żadna od 
dni kilku nie zaszła zmiana stanowcza, choć obiegają po­
głoski, że Francya i Rosya skłaniają się do uznania księ­
cia Karola I. hospodarem Rumunii. Z Petersburga dono­
szą, że projekt małżeństwa księżniczki leuchtenbergskićj 
z młodym hospodarem licznych tamże posiada zwolenni­
ków. O ile przecież na zewnątrz zdają się zmniejszać 
przeszkody, na jakie z początku książę Karol napotkał, 
o tyle na wewnątrz nowe wzrastają, jak tego dowodzi ro­
kosz straży granicznćj przeciw regularnemu rumuńskiemu 
wojsku. Nie chcemy jednakże przesądzać dziś o donio­
słości tego wypadku, oczekując wyjaśnienia go przez na­
szego korespondenta.

— Od Pana Ignacego Laskowskiego dochodzi 
nas następująca odezwa:

przed jesienią i tym sposobem zima będzie mogła zejść 
na najspokojniejszych przygotowaniach do wielkićj prze- 
mysłowćj wystawy, która dziś więcćj zdaje się ludzkość 
obchodzić, niż prusko-austryackie zatargi i niż wiele innych 
daleko ważniejszych kwestyi. Jeźli istotnie rzeczy tak 
przyspieszonym biegiem pójdą, to kto wie, czy jednocześnie 
z przyszłoroczną wystawą nie ujrzemy w Paryżu owego 
pokoju marzonego przez cesarza Napoleona III i zarazem 
zjazdu głów koronowanych do stolicy Francyi. Podobno 
wielu ludzi w podobny obrót rzeczy wierzy i plan taki 
z góry obmyślany cesarzowi francuskiemu przypisuje. Ży- 
wiącj7 podobne nadzieje, nie są politykami, ani mężami 
stanu, ale po większćj części właścicielami hoteli i domów 
do najęcia, gorąco pragnącymi wystawy, kongresu, pokoju 
i zjazdu jak najliczniejszego książąt niemieckich i boja­
rów moskiewskich. Kto wie, może przypuszczenia tych na­
iwnych, po za sferą dyplomatyczną żyjących ludzi, zostaną 
sprawdzone. Żyjemy w czasach, gdzie się wszystkiego do­
czekać można:;i wojen wydawanych bez słusznego powodu 
i traktatów zawieranych bez żadnego na przyszłość sku­
tku; tylko ci „co sprawiedliwości łakną i pragną“ nie do­
czekają się podobno jćj spełnienia ani od konferencyi, 
w których zasiadają dzisiejsi dyplomaci, ani od wojny, 
w którćj Bayard demokracyi staje jako sprzymierzeniec p. 
Bismarcka.

Przygotowania wojenne i rokowania dyplomatyczne 
nie przeszkadzają ludziom tańczyć i to właśnie w takich 
sferach, w których się ważą obecnie losy narodów. We 
czwartek miał miejsce wielki raut w ambasadzie angiel- 
skićj, poprzedzony ostatnim tego roku wieczorem tańcują­
cym w Tuileries. Jedna z gazet, która jest Monitorem 
tego rodzaju festynów, podaje jak zawsze najdrobniejsze 
szczegóły o strojach damskich na tym ostatnim balu i wy­
licza osoby, jakie miały szczęście tańczyć kotyliona. Zau­
ważano, że cesarz oparty na lasce, która go teraz nigdy 
nie opuszcza, rozmawiał długo z baronem Rotszyldem. 
Pobyt Maryi Leuchtenbergskićj w Paryżu i obecność jćj 
na tym balu sprowadziła do Tuileries po raz pierwszy po­
dobno ambasadę rosyjską w całym swym komplecie. Znaj-

„Od poselskiego kola odebrałem upoważnienie, uchwa­
lone na ostatnićj sesyi w Berlinie dnia 22 lutego r. b., do 
wzięcia inieyatywy w razie nowych wyborów i utworzenia 
komitetu wyborczego dla Prus Zachodnich. Z obowiązku 
więc na mnie włożonego i wobec nowych wyborów, doko­
nać się mających wzywam obywateli polskich wszystkich 
powiatów Prus Zachodnich, aby sami przez się wzięli ini- 
cyatywę do obrania delegowanego w swoim powiecie i do 
wysłania tegoż na wspólną naradę do Torunia, w dniu 17 
czerwca, o 3 godzinie z południa. Przyczćm mam sobie 
za obowiązek zauważyć, że wszelkie obieranie kandydatów 
po za obrębem tego organu, utworzyć się mającego, lub 
wiązanie się przyrzeczeniem jakićmbądź przed wyrzecze­
niem tego organu, podpadałoby odpowiedzialności przed 
opinią publiczną.

Mileszewy 5 czerwca. Ignacy Łyskowski.“
W związku z powyższćm podąjemy wiarogodną wia­

domość, że w naszćm Księstwie myśl poruszona przez 
pana Dyakowskiego już przeprowadzoną została.

Dowiadujemy się bowiem, że przez delegowanych z 
powiatów wybrany został komitet centralny do kierowania 
przyszłemi wyborami, który w porozumieniu z reprezen­
tantami z powiatów, spis kandydatów do krzeseł posel­
skich ułożył.

Szczegółowego sprawozdania z czynności komitetu w 
tych dniach się spodziewamy i takowe niezwłocznie do 
publicznćj wiadomości podamy.

Wladomośol urzędowo.
Najwyższy rozkaz gabinetowy z 31 maja 1866 i dekret 
z 4 czerwca 1866 — dotyczący uregulowania dobro­
wolnego pielęgnowania chorych wojskowych w razie

wybuchu wojny.
Przesyłając ministerstwu wojny załączony odpis rozkazu 

mego z dnia dzisiejszego do mego rzeczywistego tajnego radzcy 
hr. Eberharda Stollberg-Wernigerode, zatwierdzam ró­
wnocześnie przedłożoną mi instrukcyą (którą niniejszem zwra­
cam) do wykonywania ważnego polecenia, które wzwyż wymie­
nionemu ewentualnie dałem. Ministerstwo wojny ma stosownie 
do tego dalsze kroki rozporządzić, i także to, co potrzeba, do­
nieść komendom armii i odnośnym władzom zarządu wojsko­
wego. Berlin, 31 maja 1866.

(podp.) Wilhelm, 
(kontrasygn.) Roon.

Do ministerstwa wojny.
Oceniając, należycie oparte na doświadczeniu pobudki ko­

nieczności organicznego kierownictwa i dozoru nad pielęgnowaniem 
chorych przy armii, mianuję Was, z uwzględnieniem odpowie­
dnich życzeń J. K. W. mistrza (Herrenmeister) zakonu św. Jana, 
niniejszóm moim komisarzem i inspektorem wojskowym dobro­
wolnego pielęgnowania chorych przy armii w polu. Stosownie do 
tego zatwierdziłem przedłożoną mi, mającą Wam przez minister­
stwo wojny wydanyJryć^ instrukcją do którćj macie działalność

Berlin, 31 maja 1S66.
(podp.) Wilhelm.

Do rzeczywistego tajnego radzcy,
kanclerza zakonu św. Jana, hr.
Eberharda Stollberg-Wer­

nigerode.

nie

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 5 czerwca.

(T) Jeszcze o legionie. Lecz bądźcie spokojni, 
myślę bynajmnićj rozprawiać o tćm, czy formacya legionu
jest potrzebną, czy krok p. Starzeńskiego odpowiada ży­
czeniom kraju, czy licuje z polityką narodu, bo wszelkie 
rozumowania są już dziś nie na czasie. Fakt jest faktem, 
i czy będziemy za legionem czy przeciw niemu, tego co 
się stało nieodrubimy. Legion tworzy się, a fundusze 
choć zwolna zbierają się ciągle. Do datków, jakie hr. 
Starzeńskiemu ofiarowano, a o których dawnićj już dono­
siłem, dopisać należy, że hr. Wł. Badeni dał 300 zł., hr. 
Stefan Zamojski 500, bar. Aug. Romaszkan 300, Postru- 
ski 100, hr Dulski Edw. 500, kasyno narodowe lwowskie 
(szlacheckie) 500 zł., hr. Henryk Mier 2000 zł. (w obli- 
gacyach indemnizacyjnych wartości realnćj podług kursu 
1200 zł.), Aleksander hr. Fredro (poeta) 200 zł., Karol 
hr. Mier 500 zł., Kajetan Małecki 20 zł., Dziokowski 20 
zł. Jan Szeptycki obligacją indemnizacyjną na 500 zł. 
(wartości 300 zł). Prócz tego zebrano znowu kilkadzie-

dowali się tam p. Budberg, radzca stanu Czjxzerin, pier­
wszy sekretarz Okuniew, radzca kolegialny Paśkiewicz, 
rzeczywista radzca Tołstoj, Goleniszczew — Kutuzów, 
Balsz, Sayn-Witgenstein i inni radzcy i sowietniki klas 
rozmaitych. Przyjazdu księcia Gorczakowa oczekują na 
5 bieżącego miesiąca.

Cesarzowa, cała ubrana biało, zapewnie dla zrobienia 
przyjemności swym gościom włożyła tego wieczora wstęgę 
orderu ś. Anny z dyamentową gwiazdą. Między zapro­
szonymi cudzoziemcami zwracali na siebie uwagę odziani 
w białe burnusy dwaj synowie Abdelkadera, których Emir 
wysłał niedawno do Paryża na dokończenie wychowania 
i których własnoręcznym listem polecił p. Emilowi Gi­
rar din.

To samo towarzystwo francusko-moskiewsko-dyplo- 
matyczne z dodatkiem kilku literatów i dziennikarzy znaj­
dowało się onegdaj na wieczorze wydanym dla księżnćj 
Leuchtenbergskićj przez księżnę Matyldę. Cesarstwo byli 
także obecni. Aktorowie z teatru francuskiego odegrali 
przed dostojnćm zebraniem jedną z komedyi p. Octave 
Feuillet.

Szukałem napróżno między zaproszonymi na te wie­
czory nazwiska p. Katkowa, o którym głoszą, że się w Pa­
ryżu znajduje. Wedle korespondencyi z Moskwy do je­
dnego z tutejszych dzienników pisanćj, zawieszenie swego 
pisma zawdzięcza p. Kątków głównie ostatniemu artyku­
łowi p.Mazade w¡Revue des deux mondes. Minister Wału- 
jew miał być żywo dotknięty, wyczytawszy w tym artykule, 
że słynny publicysta moskiewski uchodzi na Zachodzie za 
potęgę, którćj samo ministeriuin dotknąć się nie waży 
i którćj w wielu rzeczach ulegać nawet musi. Obrażony 
osobiście minister (jak zapewnia wspomniona korespon­
dencja) zdecydował się dziennik na dwa miesiące za­
wiesić. To zapewne pozwoliło panu Kątków wyjechać za 
granicę.

Inny znowu z Petersburga temi dniami przybyły 
Francuz, podaje jednemu z pism tutejszych ciekawe szcze­
góły o Komisarowie, którym zresztą dotąd nie wiele się 
dzienniki trudniły. Zdawałoby się, że w obecnćj chwili
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siąt koni, a niektórzy obywatele, jak np. pan Józef Kę- 
szycki ofiarowali ubrać i uzbroić Krakusa i dać mu konia. 
Razem o ile wiem, ma już hr. Starzeński do dyspozycyi 
przeszło 30,000 guldenów i sto koni. Ze względu na to, 
że fundusze zwolna wpływają, postanowił regimentarz 
nasamprzód jeden wystawić szwadron ze 180 ludzi, a 
w miarę funduszów dopiero formować dalsze szwadrony. 
Dowódzcą pierwszego szwadronu nie będzie hr Komorow­
ski, znany dowódzcą oddziałów powstańczych. Propono- 
wanćj mu komendy szwadronu nic przyjął on bowiem. 
Właściwe pobudki nie są mi znane, bo ani komendy legi­
onu nie zawiadomił o powodach, które go skłaniają do 
odmówienia, ani w przesłanćm dziennikom tntejszćm za­
wiadomieniu nie wyczytałem motywów odmowy. Głuche 
wieści chodzą, źe Komorowskiego po prostu zawezwano, 
aby nieprzyjął nominacyi, gdyż poseł rosyjski w Wiedniu 
miał seryo robić hr. Mensdorfowi przedstawienia, i prote­
stować przeciw oddawaniu dowództwa legionu austryacko- 
polskiego w ręce byłych dowódzców „band powstańczych“. 
Hrabi Mensdorfowi zawsze wiele na względach dworu pe- 
tersburgskiego zależało, tćm więcćj zależy mu teraz na 
nich. Komenda legionu przeniosła się już do Góry ro- 
pczyckićj. Tutaj pozostał tylko porucznik Amort, który 
tych z wyłączających się ochotników, których przyjmie, 
wysełać będzie do Góry ropczyckićj, dokąd także zawer- 
bowani w Krakowie i Tarnowie wyprawiani będą. Wła­
ściwe werbunki rozpoczynają się jutro, z uwagi jednak, 
że na teraz tylko jeden szwadron będzie wystawiony, z u- 
wagi, że przyjmują tylko zupełnie do służby konnćj uzdol­
nionych ludzi, nie wielu z zgłaszających się będzie mogło 
być przyjętych. Rotmistrzem tego pierwszego szwadronu 
ma być zamianowany jakiś rotmistrz od c. k. ułanów, któ­
remu pozwolono wyjątkowo przenieść się do legionu. 
Jak tylko szwadron pierwszy będzie wystawiony, odejdzie 
zaraz na linią bojową.

Dziś porozlepiano już na rogach ulic odezwy burmi­
strza w sprawie nowćj rekrutacyi. Szczegóły blizkie o tym 
drugim tegorocznym poborze, podałem wam w moich 
listach poprzednich, tutaj dodam tylko, że wybory popi­
sowych są już pokończone, że reklamacye wolno wnosić 
tylko do 13 czerwca, że późnićj wniesione uwzględniane 
nie będą, że złożeniem taksy przepisanćj od tćj teraźniej- 
szćj rekrutacyi uwolnić się niemożna i że losowanie odbę­
dzie się 16 czerwca. Termin właściwego poboru rekrutów 
nie jest jeszcze oznaczony.

Na tablicy czarnćj uniwersytetu przybito zawiadomie­
nie, że ministerstwo poleciło władzom szkólnym, aby tym 
uczniom, którzy chcą się teraz jako ochotnicy na czas 
wojny zaciągnąć do wojska, wydano zaświadczenia z ukoń- 
stic&Sfi, teeź t»y cbćąćycń^k^a^gg^-łif/ifti 
do egzaminów przypuszczano. Takie same rozporządze­
nie ogłoszono także w gimnazyach, w szkole realnćj i na 
technice. Urzędnikom zaś pozwolono wstępować do woj­
ska z rangą oficerską; miejsca ich w urzędach będą im 
rezerwowane. Wielu też z młodszych, a nawet i nieko­
niecznie młodych urzędników pozaciągało się już do ar­
mii. Między innymi wstąpił ze stopniem porucznika radzca 
sądu karnego źnany z czasów sądów wojennych, do któ­
rych był przydzielony p. Bechel.

Książe marszałek wrócił już dawno do Lwowa. Książe 
Adam pozostał z rodziną w Krasiczynie. Wogóle wynosi 
się zamożniejsze obywatelstwo coraz bardzićj na wieś 
i do wód. Z końcem bieżącego miesiąca, będzie jeszcze 
z powodu wyścigów około 20 czerwca odbyć się mających 
liczniejszy zjazd obywateli wiejskich, choć wątpić, by był 
tak znacznym jak w latach poprzednich, gdyż niedostatek 
już i w dawnićj bardzo zamożnych domach czuć się daje, 
a przyjazd do Lwowa podczas wyścigów z zbyt wielkiemi 
połączony jest kosztami. Niedostatek ten, ubóstwo wkra­
dające się we wszystkie warstwy, przymusowa ztąd oszczę­
dność, bardzo niekorzystnie na nasze stosunki miejskie 
wpływają. Nie wiem czy dwóch-, trzech kupców zalazlby, 
we Lwowie, których stosunki nie byłyby zachwiaue. Naj­
poważniejsze firmy straciły dziś kredyt, nejpierwsze han­
dle poupadały. Między innemi zwinął swój handel bur- 
towny jeden z pierwszych kupców tutejszych Karol Wer­
ner, a pierwszy tutejszy handel bławatny, który śmiało

naj szczęśliwszym jeźli nie z ludzi w ogóle, to przynajmnić 
z Moskali powinienby być Iwan Fedorowicz Komisarow 
obsypany dziś pieniędzmi i honorami.

Jednakowoż opowiadania naocznego świadka przeko­
nywają, że szczęście obecne zbawcy cesarskiego nie jest 
bez chmur i że honory zupełnie zawróciły7 mu głowę. Los 
tak szczodrze i tak niespodzianie nie obsypał jeszcze ni­
gdy darami swemi biednego dotąd i nieznanego człowieka. 
Oprócz tytułu szlacheckiego, Komisarow obdarzony jest 
od rządu i prywatnych osób majątkiem przynoszącym 40 
tysięcy franków dochodu. Jak wiadomo, pomyślano nie 
tylko o nadaniu mu fortuny7, ale i o wykształceniu odpo­
wiednim jego nowćj godności szlacheckićj. Ma on dziś 
profesorów tańca i języków: już umie się kłaniać, a po nie 
długim czasie zacznie mówić po francusku. Bogaty, 
uszlachcony, sławny i ubóstwiany przez swych ziomków, 
człowiek ten zaczyna się już nudzić i często w najgorszym 
bywa humorze. Tryumf i popularność w7 tak łatwy nabyte 
sposób, mają w sobie coś odurzającego, afortuna spadająca 
nagle na nieprzyzwyczajonego do nićj biedaka, robi go 
najczęścićj nieznośnym drugim i sobie. Wyniesiony gwał­
townie na wyższy szczebel społeczny zwykle zapomina, 
czćm był jeszcze niedawno, i sądzi, że wszyscy o tćm zapo­
mnieli. Próżność i pycha rodzą się w duszy, dochodzą do 
olbrzymich rozmiarów i goryczą zaprawiają najczęścićj 
żywot spokojnego przedtćm człowieka. Taka jest niestety 
natura ludzka nie tylko u szczepów europejskich, ale 
i u szczepu Turańskiego, mówiąc za p. Ducliińskim.

Coś podobnego stało się z Komisarowem. Eks-mu- 
żyk zrobiłisię po prostu najprzykrze.jszym dla otaczają­
cych go odób, każę się przez wszystkich nazywać Narzę­
dziem Opatrzności iw najgorszy sposób obchodzi się 
ze swymi służącymi. Lekcye, jakie zmuszony jest brać 
codziennie, w niesłychany sposób go nudzą, bo przeszka­
dzają mu wychodzić na ulicę w nowych i pięknych su­
kniach, co jest najmilszą jego rozrywką. Zaczął już był 
traktować swych nauczycieli, tak jak traktuje s.voją służbę, 
lecz wzięto się na sposób: odtąd profesorowie dodani ce­
sarskiemu zbawcy są brani z pomiędzy wojskowych



mógł iść w zawody' z tego rodzaju magazynami w Ber­
linie i Wiedniu, handel Kimayera został temi dniami są­
downie zamknięty. P. Kimayer wykazał 90,000 pasywów. 
W podobnóm położeniu jest znacznie większa część na­
szych kupców i przemysłowców, a jeżeli stan dzisiejszy 
dłuźćj potrwa można być pewnym, że upadłości takich 
będzie bardzo wiele.

Pisałem wam już podobno, że humorystycznemu pi­
smu tutejszemu Chochlikowi wytoczono proces. 
Z tego powodu zrzekł się wydawca i redaktor odpowie­
dzialny tego dzienniczka p. Zimmerman dalszego wy­
dawnictwa i daiszój odpowiedzialności. Kto dalej pismo 
to wydawać będzie nie wiadomo. Być" łatwo’ może, że 
całkićm wychodzić ustanie. Numer, który miał wyjść 
1 bm. nie pojawił się dotąd. Redaktorowi Chochlika 
wytoczono z powodu artykułów wymierzonych przeciw 
legionowi p. Starzeńskiego pod tytułem „Osy lwowskie“ 
i „Do...“ proces o wykroczenie przeciw § 300 ustawy kar- 
nój‘ co należy do rzędu wcale niebezpiecznych paragra­
fów. Jest to od czasu nowego ministerstwa pierwszy 
proces prasowy we Lwowie.

Wiedeń, 3 czerwca
itó Mimo przygotowań do kongresu przygotowania 

wojenne postępują przyspieszonym krokiem. Armia pół­
nocna uszykowana na Morawii, Szląsku i w Czechach 
w szachownicę. Słyszałem, że dotychczas na linii bo- 
jowój\pod rozkazami jenerała Benedeka jest 190 do 200 
tysięcyzołnierza; lecz armia ta ma być skompletowana 
niebawem do 250 tysięcy. Jenerał Benedek miał oświad­
czyć, że przeciw Prusom — przypuszczając, że Austrya 
wojny zaczepnćj prowadzić nie myśli — więcćj wojska nie 
potrzebuje. Oparty o fortece czesko-morawskie, których 
centrum jest Ołomuniec, jenerał dowodzący armią półno­
cną ma przekonanie, że złamałby potęgę militarną Prus 
na tęrytoryum austryackićm, i że wtedy moralnie osłabio­
nego przeciwnika z łatwościąby zapędził na i po za Szląsk 
pruski. Takie przekonanie panuje w sztabie armii pół- 
nocnćj.

O wojnie myślą na seryo w kołach najwyższych rzą­
du; inaczćj trudnćm byłoby do pojęcia, dlaczego już 
teraz wydano rozporządzenie, ścieśniające konstytucyjne 
swobody mieszkańców.

Jest wprawdzie w Austryi tradycya pewnćj trwoźliwćj 
przezorności w czasach wojennych; ale dziś, kiedy wszyscy 
zabierają się do dzieła pokoju, taki krok, któren trąci 
ostracyzmem, wyjaśnia w niezwykły sposób położenie po­
lityczne. Można w ogólności zrobić spostrzeżenie, że sto­
pniowo, prawie co dzień, organa urzędowe śmielćj wystę­
pują z wypowiadaniem zdania rządu austryackiego, że 
niema nadziei utrzymania pokoju.

Wiener Z tg stawia taki horoskop konfereneyom 
paryskim:

„Jeżli żadne z państw reprezentowanych na kongresie 
paryskim nie będzie żądało uszczuplenia posiadłości in­
nego państwa, ani tóż rozszerzenia swoich, natenczas 
i zgoda i pokój zostaną przywrócone.“

To daje do zrozumienia, że Austrya teraz już nie 
myśli o jakićjkolwiek transakcyi, czy to względem Wene- 
cyi, czyto księstw nadelbiańskich; a był jednakże czas, że 
się nakłaniano do kompromisu choć po jednćj stronie.

Nic trzeba być jasnowidzącym, żeby nie widzieć 
związku między pewnością występowania Austryi a na­
dzieją korzystnego ugrupowania mocarstw, które stanowić 
będą areopag w sprawach spornych.

Z pewnością trudna przesądzać, ale mnożą się oznaki, 
że między Wiedniem i Petersburgiem przyszło do pewnego 
Por.9.zJipti§JjiK^?)u1biG.Alk^Tń8łiTą^(/yi5'ie'prawną podsta­
wę posiadania“ znajdzie poparcie w pełnomocniku Mo­
skwy. Wanderer podaje wiadomość, że dwory pomie- 
nione zbliżyły się do siebie głównie z tego powodu, że się 
obawiały, żeby nie wprowadzono na konfereneye kwestyi 
polskićj. Toby okazywało, że niezależnie od różnorodno­
ści form rządowych interes uosobiony w piekącćj wspólnćj 
sprawie bierze w polityce górę nad zasadami prawa i słu­
szności.

Jeżli tedy, prócz Anglii i Rosyi, Austrya będzie po­
partą przez pełnomocnika Rzeszy niemieckićj, więc obawa 
znikła pozostania w mniejszości. Co się dalćj stanie, Bóg 
to chyba wie.—Dość, że w rządowych sferach jakoś z wię­
kszam zaufaniem występują i okazują pewną śmiałość. 
Natomiast wywarła wieść o sojuszu z Moskwą nader przy­
kre wrażenie. Nie upatrują w tćm bynajmniej zbawienia 
monarchii i rozwoju wolności i swobód konstytucyjnych.

I*aryi, 4 czerwca.
X Od kilku dni horyzont polityczny się znacznie za­

chmurzył. Austrya waha się z przystąpieniem do kon­
gresu, i żąda bliższego określenia podstaw, na których na 
kongresie mają się odbywać układy. To zachowanie się 
wiedeńskiego gabinetu sprawiło w tutejszych sferach rzą­
dowych dość cierpkie wrażenie, a nawet wywołało pewną 
niecierpliwość, pełną goryczy i namiętności. Francya, 
przyzwyczajona do burmistrzowania całemu światu, nie

i przychodzą na lekcye w pełnym mundurze. Narzędzie 
Opatrzności zachował jeszczejmimo nowćj swej godno­
ści instynktowy szacunek dla szlif i czerwonego kołnierza. 
Jedyne, co go pociesza przy nauce francuskiego języka, to 
nadzieja, że będzie mógł do Paryża kiedyś przyjechać i po­
znać cesarza Napoleona.

Wkrótce otwartćm zostanie dla publiczności muzeum 
starożytności gallo-rzymskicb, zebrane staraniem cesarza 
Napoleona i umieszczone w świeżo odnowionym pałacu 
St. Germain pod Paryżem. Zbiór ten pod względem war­
tości historycznćj i bogactwa materyałów, będzie jedynym 
w swoim rodzaju. Badacze i archeologowie znajdą tu 
w oryginałach i umiejętnie wykonanych podobiznach, 
wszystkie pomniki pisane i plastyczne odnoszące się do 
najpierwotniejszych dziejów Francyi aż do epoki Mero- 
wingów. Zbiory ułożone wedle chronologicznego porządku 
w osobnych obszernych salach, pozwolą zwiedzającym 
przebiedz kolejno odległe od nas wieki.

W pierwszych salach znajdować się mają pamiątki 
pochodzące z przedhistorycznćj jeszcze epoki, złożone 
prawie wyłącznie z wyrobów i materyałów kamiennych; 
będą one niejako przedstawiać Wiek Kamienny. Tu 
umieszczonym zostanie bogaty zbiór, który p. Boucher de 
Perthes ofiarował dla muzeum; obok tych pamiątek wyko­
panych i zebranych na ziemi francuskićj widzieć się dadzą 
przedmioty i pomniki skandynawskie ze społczesnćj epoki 
darowane cesarzowi przez dwóch ostatnich króli duńskich. 
W następnych izbach zajmą miejsce przedmioty z później­
szych czasów, stanowiące znowu: Wiek bronzowy, 
albowiem pomniki z tego okresu jako to: siekiery, miecze, 
naczynia, naramienniki, tarcze i puklerze a nawet kobiece 
ozdoby powiększćj części z bronzu są kute.

Wiek żelazny przedstawiony przez pamiątki 
z epoki wojen rzymskich, najbogatszym jest w wszelkiego 
rodzaju materyały. Poszukiwania robione z rozkazu ce­
sarza, mianowicie w okolicach starożytnćj Ależyi, do- 
tarczyły ogromną ilość ciekawych sprzętów, mianowicie

może znieść tego spokojnie, że Austrya nie chce się od­
dać kongresowi pieds et poings lies, kiedy swoją 
gotowość do tego oświadczyły inne mocarstwa. Lecz my, 
stojąc na stanowisku bezstronnćm a może i informowani 
cokolwiek dokładnićj, możemy tę sytuacyą chwilową osą­
dzić bezstronnie.

Austrya, stawiając się w obec zbrojeń włoskich na 
stanowisku tylko obronnćm w Weneckićm, a postawiwszy 
czterykroćstotysięczną armią zBenedekiem na czele prze­
ciwko Prusom, dala dosyć wyraźnie do zrozumienia, w 
którćj sprawie gotową jest do układów a w którćj, jak 
dziś rzeczy stoją, w żadne układy wdawać się nie chce. 
Nadmieniwszy prócz tego już kilkakrotnie w urzędowych 
dziennikach, iż nie byłaby przeciwną porozumieniu się 
o Wenecyą, a posławszy do Frankfurtu deklaracyą, w któ­
rćj sprawę szlezwicko-holsztyńską poddaje pod sąd Rze­
szy niemieckićj i zapowiada, że zwołuje stany holsztyń­
skie, określiła swoją polityką już tak dokładnie, iż nie­
podobna jćj nierozumieć, Tymczasem Francya, biorąc 
obydwiema rękami przewodnictwo kongresu, ciągle udaje, 
jakoby nic nie wiedziała o usposobieniach Austryi, a igno­
rując wszelkie w tej mierze skazówki, o ile. się zdaje, nosi 
się z projektami, które nic są wcale takićj natury, ażeby 
mogły ufność obudzić w Wiedniu. Już to samo, że Fran­
cya ignoruje obecne usposobienia i dążności Austryi, by­
łoby dostatecznćm, ażeby wzniecić obawy w Wiedniu; 
ale na tćm jeszcze nie koniec: albowiem głuche wieści 
o zamiarach Francyi są jeszcze więcej niepokojącćj natury. 
Wieści te mianowicie, w kołach dyplomatycznych już od 
tygodnia dość głośne, chcą wiedzieć, że Francya nie chce 
proponować zupełnego odstąpienia Wenecyi— tylko urzą­
dzenie tćj prowincyi na narodowych i autonomicznych 
podstawach i poddanie tego nowego porządku rzeczy pod 
gwarancyą mocarstw europejskich. Jeżeli zaś jest jakie­
kolwiek wspomnienie o tćm, że Austryą należałoby za to 
odszkodzić, to niemasz mowy o innćm wynagrodzeniu, jak 
tyko o Bośnii i Hercogowinie, któreto prowineye Włochy 
powinnyby kupić od Turcyi.

Nic łatwiejszego, jak zrozumienie powodów, dla 
których Francya chce wnieść taką kombinacyą na kon­
gres. Oto nie chce ona popierać ani dla Włoch, ani dla 
Prus, żadnćj aneksyi, bo w obecnćm położeniu rzeczy nie 
może żądać żadnćj aneksyi dla siebie; natomiast zaś 
chce Włochy do Wenecyi a Prusy do księstw nadelbiań­
skich postawić w takim samym stosunku w jakimby sama 
po tym kongresie mogła stanąć do Belgii i prowincyi nad- 
reóskich. W dalszym biegu wypaĄkó-w wszystkie te trzy 
mocarstwa, mając jednakowe cele przed sobą, musiałyby 
się wzajemnie popierać. Polityka ta jest jasną i zrozu­
miałą a nawet w zasadne rozumną. Lecz także tak samo 
jasnćm i zrozumiałem pominno być to, że urządzenie pro­
wincyi weneckićj na autonomicznych podstawach i pod­
danie jćj odrębnego istnienia gwarancji mocarstw euro­
pejskich, jest dla Austryi tem samćin, co zupełne ustąpie­
nie, a może jeszcze i gorszeni, bo w takim razie w dal­
szym widoku miałaby w Wenecyi tylko straty a żadnych 
korzyści przed sobą. Austrya zatćm musi za takie ustę­
pstwo żądać takiego samego wynagrodzenia jak za odstą­
pienie — a takićm wynagrodzeniem za Wenecyą nie może 
przecież być w żadnym razie Bośnia i Herzogowina, nie 
wielki płat ziemi zjeżonćj wysclmiętemi górami i gniją- 
cemi moczary i bardzo źle zaludnionćj. Gdybyż jeszcze 
Austrya miała tę pewność, że na kongresie będzie mogła 
tę propozycyą przyjąć albo odrzucić bez narażenia się na 
czyjekolwiek niezadowolnienie, to mogłaby bezwarunkowo 
przyjechać na kongres; ale tak nie jest. Albowiem wzwyż- 
wspomnione wieści chcą zarazem wiedzieć, że Francya

wana T'r ł'nne urozyfa się o Wenecyą, pójść Włochom z'bro­
nią w ręku na pomocj Przyjeżdżając przeto dziś i bezwa­
runkowo na kongres, Austrya mogłabj’ się spotkać z taką 
alternatą postawioną pizez Francją: Albo przyjmiesz 
moją propozycyą, albo wojna z Włochami i ze mną! 
A gdybj’ propozycji przyjąć nie mogła, natenczas, okrzy­
czana przez cały świat jako ten, który zerwał kongres, 
pokój zaburzył i wojnę wywołał, miałaby wojnę z Wło­
chami i z Francyą. W takićm położeniu, zdaje ini się, 
że patrząc na rzeczy ze stanowiska bezstronnego, nie 
można hr. Mensdorffowi się dziwić, że żąda dokładniej­
szego określenia podstaw, na których mają się o Wenecyą 
toczyć układy, a jeśli takowych nie uzyska, będzie wołał 
w pozycyi obronnćj wyczekać, dopóki Włochy same 
nań nie uderzą, niżeli przyjechać w takich warunkach na 
kongres, w których mógłby tylko ponieść klęskę moralną 
i utorować drogę do niezawodnych strat materyalnjmh.

Zresztą w ogólności położenie jest w tej chwili nad­
zwyczaj ciemne. Najwyżćj postawione osoby nie śmią 
nawet robić żadnych domysłów. W ambasadzie austry- 
ackiej spodziewają się jeszcze, że po kilkodniowych ko- 
respondencyach kongres się zbierze. Ale nikt sobie, nie 
śmie robić nadziei, ażeby wiszące spory dały się polu­
bownie załatwić. Kiedy porozumienie się w sprawie we­
neckićj jest mimo niewątpliwie najlepszego usposobienia 
Austryi tak trudnćm: czegóż dopiero należy się spodzie­
wać w sporze Austryi z Prusami, z któremi Austrya za­
pewne nie chce, a właśnie dlatego, iż jest gotowa do

oręży i zbroi. Epoka gallo-rzymska odznacza się śród 
zbiorów największą rozmaitością pomników i dokumen­
tów. Napisy dobrze zachowane, płaskorzeźby i monety 
dają tu badaczowi coraz jaśniejsze pojęcie o religijnych 
obrzędach, zwyczajach i ubiorach owych czasów. Odle­
wy dokonane w Rzymie podług płaskorzeźb kolumny Tra- 
jana i luku Konstantyna, umieszczone obok jako spółcze- 
sne, służyć mają dla łatwiejszego porównania. Ostatnia 
wreszcie serya zbiorów odnosić się będzie do najścia bar­
barzyńców i upadku panowania rzymskiego w Galii 
i obejmie pamiątki z okresu Merowingów aż do Karola 
Wielkiego. ■ -

Pałac St. Germain o póltory godziny drogi za Pary­
żem, śród najpiękniejszego położony parku, postawio­
nym był jeszcze przez Franciszka I., popsuty zabudowa­
niami za Ludwika XIV. służył pod owe czasy za mieszka­
nie dla wygnanćj rodziny Stuartów. Za pierwszego cesar­
stwa .przemieniono go na koszary, późnićj na więzienie 
i groził już -zupełną ruiną. Na rozkaz dzisiejszego cesa­
rza został zupełnie odnowiony i przywrócony do pierwo­
tnego swego architektonicznego stylu i rywalizować bę­
dzie z Wersalem i Fontaineblau, a nowe muzeum, które 
w nim założono, ma być tćm dla pierwotnych dziejów 
Francyi, czćm wersalskie dla późniejszej historycznćj 
epoki.

Z ostatnich tutejszych publikacyi o jednćj wspomnieć 
wypada już dla samego nazwiska autora. P. Guizot wydał 
drugi tom swoich Meditations sur 1’etat actuel 
de la re ligi o n chretienne. Znakomity pisarz po­
lityczny i historyk występuje tą rażą jako filozof. Dwie 
części ten tom w sobie zawiera: pierwsza jest obrazem 
religijnego odrodzenia się ducha we Francyi z początkiem 
naszego wieku, w drugićj p. Guizot przechodzi i ocenia 
główniejsze doktryny występujące dziś przeciw prawdzie 
chrześciańskićj. Ostatni rozdział tćj godnćj przeczytania 
książki, zawiera pięknie skreślonj- obraz dzisiejszego 
stanu umysłów, z których jedne chwieją się między nie­

cofania się z Włoch, może nawet nie może się porozu­
mieć? —

SPrsyyolo wania wojenne.
Poznań, 7 czerwca. Czytamy wOstdeutscheZtg 

co następuje: Dowódzcą tworzącego się dziesiątego, 
tak nazwanego korpusu rezerwowego, miano­
wany został, jak pozytywnie donieść możemy, jenerał-po- 
rucznik von der Mülbe. Nie waehamy się donieść o tern, 
gdy dzienniki wpółurzędowe podały najobszerniejsze wia­
domości o składzie korpusu tego.

Wroiław, 5 czerwca. Jutro o 3 godzinie rano wy­
ruszą ztąd żołnierze batalionu kompletowego 11 pułku 
piechoty, przeznaczeni do Lawenburga, a szwadron kom­
pletowy 1 szląskiego pułku kirasyerów udaje się jutro do 
Nissy. — W sobotę mają podobno opuścić miasto nasze 
3 kompanie, utworzone do „specyalnćj obrony kraju“, by 
obsadzić Gliwice i, okolicę. Kompanie te składają się po 
większćj części ze ściągniętych landwerzystów pierwszego 
powołania. Z 400 landwerzystów, którzy dla braku chłeba 
zgłosili się na ochotnika, uznano przy rewizyi lekarskiej 
tylko 100 za zdatnych do wojska.

Wrocław, 5 czerwca. Czytamy w Bresl. Z tg. 
„Odkąd książę następca tronu przybył wczoraj wieczorem 
na zamek Ftirstenstein, obejmą niezawodnie i inni ksią­
żęta domu królewskiego powierzone sobie dowództwa. 
Książę Fryderyk Karol dowodzi pierwszym, drugim i pra­
wdopodobnie trzecim korpusem armii, książę zaś Albrecht 
ma otrzymać dowództwo nad pułkami konnicy, zgroma- 
dzonemi w Szląsku. Stojące dotychczas w rezerwie kor- 
pusj’ armii (gwardya i 3 korpus) mają być posunięte na­
przód beriińsko-zgorzelicką koleją, wykończoną już aż do 
Kottbus.“

Inspektor poczty Lambert otrzymał urząd pocztmi- 
strza armii, obejmujący V i VI korpus armii i dywizyą 
kawaleryi 2 armii. — Magistrat tutejszy odebrał polecenie 
nabycia w jak najkrótszym czasie potrzebnego tęrytoryum 
dla linii kolei żelaznćj, które tak marthijśką, jak 
górnoszląską kolćj bezpośrednio połączyć mają z frei- 
burgską, ażeby ¡wojsko jadące koleją nie potrzebowało 
przejeżdżać przez dworzec.

Zgorzelice (Goerlitz), 6 czerwca. Jak Bresl. Ztg 
się dowiaduje, nadszedł tu wczoraj rozkaz, zarządzający 
dyslokacyą pierwszego korpusu armii. Wymarsz ma już 
jutro rano nastąpić, lecz natychmiast nowe oddziały woj­
ska zajmą opróżnione kwatery, ponieważ 8 korpus armii 
ma być rozłożony w górnych Lużycach. Nasza dotychcza­
sowa załoga składa się z 3 batalionów piechoty i sztabu 
jeneralnego; więcćj wojska nie będzie można tu dla wiel­
kiego braku wody pomieścić. W kadziach rur tak mało 
się już wody znajduje, że niepodobna już prawie jćj czer­
pać Dotychczas publiczność gasi pragnienie swe lekkióm 
piwem, którego wielkie zapasy w tutejszych browarach 
się znajdują; przy niezmiernej konsumcyi zapasy te nie­
zadługo wyczerpnąć się muszą

Gliwice, 4 czerwca. Wczoraj po południu było mia­
sto nasze wielce zaniepokojone z powodu tego, że około 
30 podwód chłopskich, w największym pospiechu zare­
kwirowanych, przybyło przed zbrojownią, gdzie nań łado­
wano różne przybory wojenne, ażeby je nocą do Koźla 
(Cosel) przewieźć. Ponieważ rzeczy te dopiero przed 
kilku dniami tu sprowadzono z Opola dla uzbrojenia lan­
dwery. dziwiła sie jiazwvczainie ludność tćj p^piosznój 
icn wysyłce i na najrozmaitsze wpadała pomysły, aż się 
rzecz wyjaśniła. Przyczyną tego przewozu rynsztunku 
wojennego była ta okoliczność, że uzbrojenie tutaj już 
ukończono a inne pułki landwery, (ułani i liuzary), które 
niejednego jeszcze do uzupnłnienia ekwipunku potrzebują, 
bardziej nad granicą w pobliżu Koźla stoją. Po wyjściu 
dawniejszych oddziałów wojska spodziewają się tutaj ry­
chłego przybycia huzarów i ułanów piątego (poznańskie-piątego (poznańskie­
go) korpusu armii. Z powodu tego, że wojsko ciągle po 
okolicy naszej się uwija, przybywa niespodzianie i równie 
niespodzianie uchodzi, czują mieszkańcy c<>ś złego w po­
wietrzu i obawiają się, że iada chwalę przyjdzie do krwa­
wego starcia z Austryakami, stojącymi tuż nad granicą.

Rybnik, 4 czerwca. Brygada rozłożona w tutejszćj 
okolicy, udała się dzisiaj na biwak między Stodołą a Chwa- 
lencicami. Pogłoska, jaka tu obiegała, jakoby pod No­
wym Beruniem żołnierze austryaccy strzelali do huzarów 
pruskich, którzy przeszli przez granicę na tęrytoryum au- 
stryackie, jest, jak się zdaje, bezzasadną.

Torgawa, 4 czerwca. Magistrat miasta wydał nastę­
pujące obwieszczenie: „Na przedstawienie królewskićj ko­
mendantury wzywamy tutejszą ludność, ażeby na przypa­
dek oblężenia twierdzy niezwłocznie i najpóźniej aż do 9 
czerwca zaopatrzyła się w potrzebną na trzy miesiące 
żywność.“

Freiburg, 5 czerwca. Książę następca tronu objąw­
szy naczelne dowództwo nad armią szląską, przedstawi

dowiarstwem a wiarą, drugie zaś, zrzekłszy się niejako 
władzy myślenia, wolą się pogrążyć w zupełną obo­
jętność.

Pisarz w ukryciu swśm i odosobnieniu obecnćm 
z całą wysokością poglądu i trafnością sądu obserwuje 
tłumy dzisiejsze, poruszające się gorączkowo, kupiące się 
pod sztandary filozoficzne, tłumy pozornie ciekawe wie­
dzy a w duszy na wszystko obojętne, łaknące prawdy 
i nauki, a karmione fałszem, podające w wątpliwość za- 
sady i podstawy spółeczne, a nie zdolne nic na ich miej­
scu postawić. W tym chaosie pełnym ciemności, oświe­
canym niekiedy przez fałszywe blaski, dostrzega autor 
Medytacyi i charakteryzuje nam po kolei naczelników dzi­
siejszych szkół filozoficznych, rozbiera ich systemąj do­
wodzi sprzeczności i wykazuje w końcu, że, jeżeli prawda 
chrześciańska zawsze tam tryumfuje, gdzie filozofowie klę­
skę prędzćj czy późnićj ponoszą, to jedynie dja tego, że 
biorąc swój początek z góry, ona jedna zna i obejmuje 
duszę ludzką w jćj całości i ona jedna w całości zaśpokoić 
ją może.

Pan Tony Rober,OFleury. który wymalował obraz 
z wypadków warszawskich, obraz opisany przezemnie 
w jeCnym z poprzednich listóWj/otrzymał w tych dniach 
medal za swoje dzieło. Ta zeAvszech miar zasłużona na­
groda zrobiła przyjemność publiczności polskićj w Paryżu, 
jest nawet mowa o ofiarowaniu artyście jakiego upominku 
ze strony Polaków. Obraz p. Robert-Fleury zakupiony 
został przez rząd za 8 tysięcy franków. Artysta obawia 
się jednak, że jego dzieło nie zaraz umieszczonćm będzie 
w galeryi luksemburgskiéj, przeznaczonéj, jak wiadomo, 
na muzeum spółczesnego francuskiego malarstwa; zapewne 
ten utwór sztuki wzbogaci chwilowo przynajmnićj jedno 
z licznych prowincyonalnych muzeów. My cieszyć się tylko 
możemy, że to piękne dzieło, dobitnie i wymownie 
piętnujące barbarzyństwo moskiewskie, pozostanie we 
Francyi.

się jutro na wielkićj paradzie 6 korpusowi armii. Wojsl0 
wTystąpi przy tćj sposobności w odzieży polowej. Oficero, 
wie i urzędnicy wojskowi, którzy noszą epolety, musieli je 
zrzucić na czas trwania mobilizacyi.

Dla odznaczenia rangi wyżsi oficerowie mają gwiazdki 
na trzonkach epoletowych, tak jak to w innych armiach jest 
zwyczajem. . ,

Tak pod względem odzieży, jak i w wielu innych 
rzeczach zaprowadzono niejednę ulgę dla żołnierzy. 
drogach w pobliżu granicy leżących, spotyka się często 
patrole rekonesansowe zarówno po pruskićj jak po au. 
stryackićj stronie. W wojsku panuje przekonanie, że u 
tych dniach przyjdzie z pewnością do starcia, raz dla tego, 
że książę następca tronu objął już dowództwo nad armią 
drugi raz, że stan taki przejściowy, jak obecny, nie możt 
długo potrwać

Bogntnia (Oderberg), 4 czerwca. Z dworca tutejszej 
aż do najbliższćj placówki pruskićj rozstawiono tyczki sy. 
gnałowe tj. drążki, nasycone zapalnym płynem i opatrzon( 
wiechami. Skoro nieprzyjaciel przejdzie granicę posta 
wieni obok nich rakietnicy, zapalą tyczki i dadzą przez ti 
wojsku i ludności znać o zbliżeniu się nieprzyjaciela.

Ołomuniec, 31 maja. Fiszą ztąd do Vorstad| 
Ztg: „W głównej kwaterze armii północnej bardzo wielki 
teraz ruch panuje. Oficerowie rozmaitych gatunków broni 
i stopni uwijają się po ciasnej warowni, oddziały wojski 
wszystkich narodowości, skoncentrowane, w Ołomuńci 
i w okolicy przeciągają ciągle przez miasto. Odkąd jene 
rał Benedek bawi w Ołomuńcu, zmniejszyła się znaczni 
obawa obywateli przed wojną, Posłuchanie, jakie rad 
gminy miała u jenerała, przyczyniło się bardzo do uspo 
kojenia miasta Benedek wypowiedział w obec burmj. 
strza przekonanie swe, że Ołomuniec nie potrzebuje się 
niczego obawiać od nieprzyjaciela. Armia jego przeszła. 1 
dzi iżby oddział jaki wojska nieprzyjacielskiego zbyt bli p 
sko podszedł pod Ołomuniec “

Prag -i, 3 czerwca. Spodziewają się tu przybycia «■ 
sarza w chwili wybuchu wojny.

Hamburg, 4 czerwca. Przewóz koni remontowycl 11 
z północy trwa bez przerwy. Największa część ich, żaku 
piona dla hanowerskiego handlarza koni Oppenheimer! c 
idzie za Elbę, podczas gdy dawnićj konie koleją Żelazn; c 
prawie wyłącznie do Prus i Saksonii wysyłano.

Kiel, 4 czerwca. Pruska fregata „Niobe“, holowani 11 
przez „Herthę“, wypłynęła z portu tutejszego do Gdański 
gdzie ma być rozbrojoną. „Augusta“ i „Victoria“ z częł g 
pełnić służbę. g

Altona, 2 czerwca. Pruska łódź kanonierska „C; ń 
clop“, o którćj niedawno donoszono, że leży na kotwic 81 
w Hamburgu, zawinęła do tutejszego portu. _ Prócz r« 
zmaitych mniejszych oddziałów’ pruskich rezerwistów' przj 
było w tych dniach 200 marynarzy, jako tćż 50 uczi g,
zkoły żeglarskiej w Gdańsku, którą z powodu przygoti n 

wań wojennych zamknięto. Wszystkich wyprawion 
wkrótce do Kiel, gdzie mają wstąpić do służby morskit p

Z Werony głównej kwatery armii południowćj, pisi 0 
do Pr es se: „Obaj przebywający’ tutaj arcyksiążęta zk
mieszkują pałac naczelućj komendy (w Castel Vecchi s 

i w pobliżu arsenału Arcyksiążę Albrecht mieszka na pa 
i terze, arcyksiążę zaś Rajner na pierwszćm piętrze te 
§ przestronnego gmachu. Prócz tego mają w nim mieszk 
s nia swoje jenerał baron John, jenerał-adjutanci i adjutaj 
’ skrzydłowi, kancelarya i jeneralua adjutantura. Kanci

rya operacyjna jeneralnego sztabu 'znajduje się w don ja

di

zlnaprzeciwko zamku stojącym. Arcyksiążę Albrecht pi 
cuje od wczesnego poranku bez przerwy do 10 godzi 
przed południem, o którym czasie udaje się do biura j 
nerała Johna i z nim regularnie jednogodzinną ma ko 
ferencyą. 0 12 godzinie meldują się u feldmarszałka o 
cerowi sztabowi i wyżsi, pełniący służbę, a późnićj przj 
muje arcyksiążę referentów rozmaitych wydziałów. 0 
godzinie zwykł arcyksiążę w dniu pogodnym małą rot 
przechadzkę do zewnętrznych szańców Werony. Obi 
jest punktualnie o 3 godzinie po południu. Siada do nic 
zawcze 30 osób i to tak, że odliczywszy jenerałów i ofii 
rów sztabowych, należących do dworu arcyksięcia, jesa 
około 20 osób, zmnieniających się codziennie do sto 
proszą. Po obiedzie, na którym się także arcyksiążę El 
ner znajduje, udaje się towarzystwo do przyległego ] 
koju, w którym obnoszą cygara, cybuchy i czarną kaj 
Rozmowa jest swobodna. Zebranie trwa aż do 5 godzi pr 
poczćm rozpoczyna się powtarzająca się zawsze pron 
nada po Piazza Bra. Kilka razy w tydzień jest muzj 
na placu, prócz tego mamy 2 teatra, w których szkaradi 
licho grają.“

Wl

sie

PRUSV,
Berlin, 6 czerwca. Nordd. Allg. Ztgzamieszct 

dziś na wstępie tłustemi czcionkami następujące, z Pr«za 
C o r r e s p. wyjęte communiqué :

„Król Wilhelm, który odbywa codziennie najroznilcz 
ty)

Słynny tutaj a i w Europie dziś znany kompozyt tI 
muzyczny p. Gounod, został obrany członkiem instyti sp 
i odniósł tryumf nad rywalem swoim p. Felieyanem Dav mi 
który jednocześnie ubiegał się o ten zaszczyt. Gouilj’® 
jest uczniem Halevego; w roku 1839 otrzymał 
grodę za utwór muzyczny i wysłanj' został do Rzydws 
gdzie bawił lat kilka. Pobyt w mieście wieczysty, 
zwiedzanie rzymskich kościołów, obudziło w młodym n 
zyku popęd do religijnych kompozycyi. Napisał on w Le 
epoce kilka mszy, oratoryów i śpiewów kościelnych, a 
wpływem takiego usposobienia powziął zarazem myśl i 
począć swój zawód artystyczny w ten sposób, w jaki L 
go dzisiaj zakończył. Młody pensyonarz akademii fr 
cuskiśj opuścił willę Medicis i przeniósł się do klaszti O 
gdzie jednakowoż długo nie pozostał. Po powrocie swj 
do Paryża, Gounod otrzymał miejsce kapelmistrza 
kaplicy kościoła misyi zagranicznych. Tu znowu pik 
wdział księżą suknią i na seryo myślał o przyjęciu pielzai 
szego święcenia. Zdaje się, że pierwsze wielkie 
wodzenia, jakie zyskał kompozycyami swemi, zamiar 
zwichnęły.

Safo i Nonne sanglante są najpierwszMi 
operami pana Gounod; lecz główny tryumf, zapewniaj: 
artyście europejską sławę, datuje od przedstawienia File 
sta. Dwa pierwsze akty tćj opery uchodzą za arcydzi 
muzyczne; a w Niemczech, gdzie muzyka francuska 
zwykła znajdować lubowników, Faust Gounoda ciągłe 
powodzenie.

Maestro francuski pracuje już dość dawno nad wfe 
kim utworem Romeo iJulietta, który może przeznacza1 Pr: 
budującćj się wielkićj opery paryskićj. W tych dniach o 
graną będzie dwuaktowa operetka pana Gounod pod tyl,n' 
łem Colom be, na jednym z teatrów tutejszych.

Paryż, 3 czerwca.
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tsze narady z prezesem ministrów, z pojedyóczymi mini­
strami, z członkami cywilnego i wojskowego swego gabi­
netu, odbył w poniedziałek radę gabinetową z calem mi- 
nisteryum, na którćj miały być powzięte ważne postano­
wienia, jakich wymaga niezbędnie obecna sytuacya po­
lityczna.

„Po opuszczeniu stolicy przez gwardyą. która po­
spieszyła zająć przeznaczone sobie stanowisko w szere­
gach armii gotowćj do boju, prawdopodobnie uda się król 
w początku przyszłego tygodnia do głównćj kwa­
tery, dokąd mu między innymi towarzyszyć będą prezes 
ministrów hr. Bismarck, minister wojny Roon, oraz szef 
jeneralnego sztabu jenerał Moltke. Książę następca tronu 
i książę Fryderyk Karol, którym powierzono dowództwo 
dwóch wielkich armii, pospieszyli już do swoich komend. 
Inni książęta z królewskiej rodziny, którym powierzono 
dowództwa, wyjeżdżają w końcu bieżącego tygo­
dnia do armii

„Poprzednio w d. 7 czerwca, jako w rocznicę śmierci 
króla Fryderyka Wilhelma III, zbierze się rodzina króle­
wska na uroczysty obchód żałobny nad grobem zgasłego 
monarchy. Oby duch, który dzielnego króla w wielkich 
latach wojennych o niepodległość wiódł do zwycięstwa, 
naszemu królowi i książętom był przewodnikiem!“

Szczecin, 5 czerwca. Tutejsza dyrekcya policyi wy­
dała następujące obwieszczenie, datowane z 4 bm.

„Nagłe upały, jako też pojawienie się tutaj cholery 
w odosobnionych pizypadkach, czynią koniecznćm obo­
strzone użycie środków, zmierzających do zapobiegnięcia 
szerzeniu się tćj epidemii, a zasadzających się głównie na 
czystości i sprowadzeniu dobrego powietrza,

W własnym interesie wzywa się przeto publiczność, 
ażeby cel ów popierała przez jakguajdokładniejsze, regu­
larne czyszczenie ścieków, polewanie ulic w dniach gorą­
cych i kurzawy, o ile tego już zarząd miejskich wodocią­
gów nie uskutecznia, przez przewietrzanie mieszkań, jako 
tćż oczyszczanie z wyziewów kloaków za pomocą znanego 
płynu, składającego się z jednćj części octu drzewnego, 
którego za tanie pieniądze we wszystkich aptekach dostać 
można i przez częste wywożenie wymiecisk.“

Swinemiinde, 2 czerwca. Między robotnikami, pra­
cuj ącemi nad naprawieniem grobli portowych, wybuchła 
cholera. Wskutek tego przybył tu dziś naczelny prezes 
w towarzystwie radzcy medycznego i zarządził na 
miejscu środki ostrożności.

Kamień (Caramin), 4 czerwca. Pokazała się tutaj 
sporadycznie dilera. Komisya zdrowia wyznaczona re- 
gulatywą z r. 1835 dla zapobiegania zaraźliwym choro­
bom zbiera się dzisiaj w celu obradowania nad mającemi 
się przedsięwziąć środkami ostrożności.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 5 czerwca Prześladowanie kobiet za no­

szenie sukien żałobnych znów się rozpoczęło. Kilkaset 
niewiast z najrozmaitszych stanów przytrzymała policya 
w tych dniach na ulicach miasta i zaprowadziła do biur 
policyi, gdzie je skazano na opłacenie sztrofu. Nawet 
osoby, noszące żałobę po stracie rodziców, nie uszły kary, 
która zbogaca kieszenie tutejszych naczelników policyi.
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M dziło już 12 delegowanych kupleokloh dla W.Ks Poznańskiego 
J przy tutejszej kasie pożyczkowej, w skutek czego objęli już funk- 

' cye swoje. Są zaś nimi panowie: lj dr. Cegielski, właściciel le- 
>01 jarni i fabryki machin; 2) Magnus Czapski, właściciel handlu 
pi zboża, nasion, okowity i drzewa; 3) Hermann Grocke, mistrz cie- 

lzi sielski; 4) Edward Kaatz, kupiec i radzca miejski, właściciel 
i i , fo, wina 1 cygar; 6) S. Heimann Kantorowicz, właściciel 

J handlu sukna i wełny; 6| Gustaw Kronthal, wspólnik firmy S. 
KO Kronthal i synowie, właściciel fabryki mebli ; 7) K. Liszkowski, 
1 o właściciel handlu bławatnego ; 8) Karól Meisch, kapitalista, da- 
il’Z y®*®j mistrz stolarski; 9) C. Meyer, agent jeneralny, członek 

X izby handlowéj, dawniej właściciel handlu kolonialnego ; 10) Ka- 
i Pilling, powoźnik; 11) Gustaw lieimann, aptekarz i asesor 

10 lekarski; 12) Ludwik Wollenberg, właściciel firmy M. S. Wollen- 
)bl berg i kramu.
de Jako rendant kasy pożyczkowej urzęduje sekretarz rejen- 
)fi $yj,ny’ były rentmistrz domanialny Altmann, jako buchhalter kon- 
ci ™ktor Werner Nadto dodano bióru potrzebnych kancelistów, 
SZl woźnego (Monhaupt) i kilku taksatorów.
Sto — Komisarz policyjny rewiru chwaliszewskiego, p. Schikora 
Ki powołany został jako Inspektor lazaretu polowego do I korpusu.

Jako zastępca w tutejszém jego urzędowaniu fungować będzie 
i sierżant policyjny p. Reimann.

— W wczorajszym nadesłanym nam referacie o przebiegu 
lzl procesu przeciw tutejszemu balwierzowi p. Ryffertowi. wkradły 
OB sl§ dwie pomyłki, które pospieszamy sprostować. Otóż świadkiem 
1Z1 n'e był P- Andrzejewski, ale znany kominiarz

* fllikolajowskl, obrońcą zaś obżałowanego, który się nie stawił
adlta termin,, nie był p. rzecznik Dockhorn, lecz p. Janecki, 

j —Z dniem 6 mb. kursować znów będą, wedle doniesienia
król, dyrekcyi kolei wsohodniéj wszystkie pociągi stósownie do 
zwykłego planu jazdy, jaki istniał przed 21 mają rb. Ogłoszona 
obwieszczeniem-z dnia 14 maja suspensa regularnych dob odsta­
wowych bydła, towarów, jako też koni i ekwipaży trwać jeszcze

SZC musi i nadal ; zarząd wszakże w-edle sił starać się będzie, aby 
i j,| ząstósować się do przepisów w tćj mierze istniejących.

— We wtorek i środę odbył się w tutejszém katolickiém 
seminaryum nauczycielskie™ popis aspirantów do stanu nau- 

Zlll czycielskiego. Na popis ten stawiło się 25, z których przyjęto
— tylko 9 za zdatnych uznanych.
u ,— Piszą nam z miasta: „Dobrowolne ofiary na pogo- 
- rzelców z Kurnika 1 Jerzyc. Prócz wielu dróg, jakiemi po- 

;ytl spieszyli pójść w pomoc nieszczęśliwym pogorzelcom obywatele 
>afl miasta naszego, osobno jeszcze złożyli pp. kupcy, a mianowicie 
)U] panie: Goślinowska, Pawłowska, Pomorska, Wunsch, Linnemann 
. i Szymańska, panowie Loga i Bieliński, Kukuliński, A. Schmidt,

Meyer, Brühl, Werner, Lissner, Cichowicz, Bogusławski, Liszko- 
zyiwski, J. Appel, Isidor Appel, Sikorski, Dmochowski, Kamieński, 
StlK. Zupański. K. Zupański, Kortak, Z. Zadek, Bose, Bardfeld, 
l ra. Irner, Schuppig, Pfitzner, Sobeski, Bote i Bock, Jerzykiewicz 

i Wakarecy, Desfossé, Preiss, Biagini, Kronthal, Jaroczyński,
Beitgeber, Nehab, Szumann, Krysiewicz, Seyfried, Andersch, Neu- 

a gebauer, Hebanowski, Wachę, Nowicki, Szultz dobroczynne da- 
| jtki w rozmaitych przedmiotach. Ofiary te, za staraniem szano- 
£ wnycb pań naszych, które skwapliwie chwytają za każdy środek 
. lirowadzący- ku wspomożeniu biednych, i tym razem sowicie 

spieniężone zostały. Składając niniejszém sprawozdanie z ze- 
zti branych pieniędzy, czujemy się zarazem w obowiązku złożyć pu- 
Sfl tuczne podziękowanie szanownym pp. kupcom za okazaną 

p gotowość w niesieniu pomocy nieszczęśliwym. Spieniężenie ofia­
rowanych? przedmiotów przyniosło ogółem przeszło 310 tal., z któ- 

F'fych 150 tal. przesłanych zostało na pogorzelców Kurnika, reszta 
t61 tal. między nieszczęśliwych z Jerzyc roz-

jr — E pod D'obrzycy donoszą pod dniem 5 mb. e trzech 
taraz pożarach w dniach ostatnich: najpierw spalił się dom 
mieszkalny w Izbicznie, w Orpiszewku dom familijny a w Ko-

SZ1 Unie mieszkanie i stajnia komisarza obwodowego, poezém uwię- 
iij j!ono. natychmiast jeszcze tego samego dnia członka jego familii, 
” ,.erP’4ce6° prawdopodobnie chwilowe obłąkanie. Registraturę 

«lołano po największej części uratować.
, 7" Z Wolsztyna donoszą do Pose ner Ztg pod dniem

bm. iż w terminie, odbytym dnia ostatniego maja, w tutejszéj
»ndraturze, podjął się rzeźnik Iianf z Skwierzyny dostawy mięsa 
‘tńre powiat tutejszy w ilości 117 centnarów dnia 7 bm. ma do- 
Uwić do król, zarządu magazynowego w Lesznie; z Piły zaś, 
e żywienia wojska, które w liczbie około 43,000 przejeżdżało 

5» rzez tutejszy dworzec, począwszy od dnia 25 maja do 4 mb.,
0 Podjął się kupiec Samuel Samuelsohn. Potrzebny do tego apa- 
tyl'% do ustawienia którego stosunkowo mało było czasu, był 
1 bacznych rozmiarów, posilenie zaś miało być nietylko odpowie­

cie przepisom, lecz nawet dostatnie, tak że żadnej niesłyszano 
Biargi ze strony przejeżdżającego wojska.
j, — Z Bydgoszczy piszą pomiędzy innemi do Posener 
¡‘g pod dniem 5 mb.: W niedzielę wyruszył ztąd zebrany tu 
Bmundurowany oddział landwery czternastego pułku, składający 

w z około 400 ludzi, należących do pierwszego i drugiego po­
dołania, udając się żwirówką do Gdańska.

Wiadomości miejscowe i potoczue.
Poznań, 8 czerwca. Król, ministerstwo skarbu potwier-

— Przed dwoma tygodniami doniesiono nam listownie, że 
pan Stefan Skarbek BBalcze wr ki z Poznańskiego zakończył 
w pierwszych dniach maja życie swe (w Algieryi). Zaufawszy 
doniesieniu temu podaliśmy p. Malczewskiego między osobami 
zmarłemi pod rubryką właściwą Tymczasem (fowiadujemy się, 
że w tych dniach rodzina p Malczewskiego świeżo odebrała ou 
niego . list . z Meksyku z późniejszej daty. Pospieszamy przeto 
z udzieleniem tej pocieszającćj wiadomości wszystkim przyjacio­
łom i znajomym p. M.; przy tej sposobności zaś zwracamy 
uwagę osób, które przez podobne fałszywe doniesienia publicz­
ność w błąd wprowadzają, jak niesumiennóm jest bezzasa­
dnie rzucać niepokój w łona rodzin, i jak łatwo wieść taka 
może się stać powodem smutnych następstw, nie dających się ob­
liczyć.

Teatr Polski w Poznaniu.
Dowiadujemy się, że Towarzystwo teatru polskiego 

w Krakowie przybędzie do naszego miasta dzisiaj wieczor­
nym pociągiem, i że zaraz w sobotę rozpocznie przedsta­
wienia w teatrze miejskim.

Towarzystwo, które w tym roku przybywa, tćm się 
najpierwćj różni od innych, które w dawniejszych latach 
witaliśmy w naszćm mieście, iż nie należy do przedsię­
biorstwa prywatnego, lecz powstało staraniem kilku­
nastu osób zawiązanych w rodzaj spółki, skła- 
dającćj się z najznaczniejszych obywateli ga­
licyjskich. O zawiązaniu tćj spółki dzienniki obszernie 
pisały, zachęcając myśl podniesienia sceny narodowćj. 
Tu więc tylko przypomnimy, że w roku 1865 w skutku 
nieprzyjaznych okoliczności scena polska w Krakowie do­
szła do zupełnego upadku i to wobec sceny niemieckićj sub- 
wencyonowanćj przez rząd. Wtedy to kilkanaście osób 
w poczuciu obowiązków obywatelskich okazało szlachetną 
gotowość do uratowania sceny narodowćj krakowskićj. 
Zawiązana spółka składa się z znanych w prowincyi lu­
dzi. Obywatele ci, złożywszy potrzebny kapitał, uprosili 
pp. hr. Adama Skorupkę i Stanisława Koźmiana, aby ob­
jęli dyrekcyą teatru polskiego w Krakowie. W ten spo­
sób powstała dyrekcya ma niezaprzeczenie odrębny cha­
rakter . obywatelski i narodowy, który zachęcić powinien 
do popierania tego patryotycznego przedsięwzięcia. Sejm 
lwowski uznał niejako charakter narodowy przedsiębior­
stwa przeznaczając dla teatru krakowskiego roczną sub- 
wencyą 5000 flor.

Nadmienić musimy, że o ile nam wiadomo, dyrekcya 
podejmując swoje zadanie miała na myśli także naszą pro- 
wincyą i układając plan na lat sześć pamiętała nie tylko 
o Krakowie ale także o Poznaniu, jednem Słowem chciała 
ażeby i nasza prowineya pozbawiona teatru polskiego mo­
gła w letnich miesiącach korzystać z reorganizacyi sceny 
krakowskićj, a razem chciała jćj dać sposobność przyczy­
niania się w pewnćj mierze do utrzymania i ciągłego pod­
noszenia tćj instytucyi. Dyrekcya więc postanowiła co 
rok przysyłać do Poznania towarzystwo swoje na letnie 
miesiące. Winniśmy jćj podziękowanie, iż pomimo nader 
nieprzyjaznych okoliczności nie cofnęła się w pierwszym 
roku i wykonała pierwotny plan o tyle przynajmnićj, iż 
będziemy mieli kilkanaście polskich przedstawień. Mając 
na oku chwalebny i poważny cel, w jakim scena narodowa 
w Krakowie założoną została, poczuwamy się do obowią­
zku popierania jćj zamiarów w mieście naszćm i nie wąt­
pimy, że zdanie nasze publiczność podzieli. Z dru- 
gićj strony przecież wyrazić musimy nadzieję, że goście 
nasi z Krakowa, uwzględnią krytyczne i niepo­
myślne okoliczności, wśród których do nas przybywają.

O ile sądzić możemy z dzienników galicyjskich, usiło­
wania dyrekcyi krakowskiego teatru pod względem artysty­
cznym uwieńczone zostały — rzecz dość trudna w Polsce — 
pomyślnym skutkiem, a dzisiejsze towarzystwo krakowskie 
liczyć się już może do najlepszych w kraju. Nie znając 
go, wstrzymać się musimy z naszym sądem do niedalekićj 
już chwili naocznego przekonania się. Codziennie bo­
wiem zdawać będziemy krytyczne i bezstronne sprawozda­
nia z przedstawień teatralnych.

Dziś nadmieniamy tylko, iż w spisie artystów sceny 
krakowskićj widzimy:

"Pannę Hoffmann znakomitą a znaną już arty­
stkę z scen warszawskiśj, lwowskićj i krakowskićj, która 
odznaczała się w rolach dramatycznych, a która, jak wi­
dzimy^ z tegorocznych teatralnych sprawozdań, występuje 
teraz także z wielkićm powodzeniem w wyższćj komedyi 
a nawet w humorystycznych rolach.

Panią Helenę Modrzejewską. Jest to nowo 
odkryta, lecz błyszcząca gwiazda na widowni sceny pol- 
skićj. Dzienniki tyle o nićj pisały w tym roku, powodze­
nia jćj były tak wielkie, iż od razu stanęła w rzędzie zna­
komitości teatralnych polskich, tak iż samo zapowiedzenie 
jćj przybycia obudzą ciekawość i zajęcie. Jest to talent 
w rozkwicie. Z repertoarzu, który otrzymaliśmy od dyre­
kcyi, widzimy, że pani Modrzejewska występuje w najroz­
maitszych rolach, począwszy od dramatycznych, a skończy­
wszy na rolach lekkich, nawet w Przysłowiach młodego 
Fredry, Musseta lub Feuilleta, do których dwie tylko osób 
wchodzi. Repertoarz ten daje nam już miarę talentu pani 
Modrzejewskićj. Przeważnie jednak występuje ona w wyż­
szćj komedyi.

P a n a R a pa c k i e go. Także świeżo odkryty talent, 
a talent — jak się zdaje ze sprawozdań dzienników gal - 
cyjskich — niepospoliiy do wszystkich roi charakterysty­
cznych. Pan Rąpacki ma być młodym, lecz pełnym przy­
szłości artystą.

Pana Henniga. Znakomity, lecz już dawńićj znany 
ze sceny lwowskićj komik, a dzisiejszy ulubieniec publicz­
ności krakowskićj.

Pannę Kwiecińską. Widzimy, iż z niemałćm po- 
powodzeniem odgrywa trudne role subretek.

P a ni ą E k er o w ą. Znana także artystka w rolach 
komiczny eh i charakterystycznych. Niezrównana Kogu- 
cińska.

Oprócz wymienionych osób towarzystwo liczy w swćm 
gronie znanych już i tutaj artystów, jako to: Państwa 
Bendów. Wolskich, Ładnowskiego, autora Berka zapie­
czętowanego i Pana Stefana z Pokucia, pana 
Janowskiego itd.

Z operetki wymieniamy panią Rapacką, siostrę znanćj 
tu pani Majera nowskićj, i pana Soehaczewskiego, tenora.

Otrzymaliśmy właśnie od dyrekcyi repertoarz dla 
Poznania. Widzimy na nim kilka arcydzieł Aleksandra 
Fredry (ojca), kilka sztuk Korzeniowskiego i Krasze­
wskiego. Następnie tegoroczne polskie nowości a w pierw­
szym rzędzie trzy sztuki Jana Aleksandra Fredry (syna). 
1) Drzymka pana Prospera, komedya w pięciu 
aktach wierszem. 2)j Przed śniadaniem, komedya 
w jednym akcie. 3) Piosnka Wujaszka krotofila 
w jednym akcie ze śpiewkami, która na lwowskićj i krako­
wskićj scenie ze dwanaście razy powtarzana była tego roku. 
Znajdujemy dalćj w repertoarze Annę Oświęcimównę 
dramat Antoniewicza, który pierwszy raz ukazał się tego 
roku na scenie w Krakowie a w którym pani Modrzeje­
wska miała w znakomity sposób stworzyć rolę Anny. 
Twardowski Szujskiego dramat historyczno-filpzo- 
ficzny, dany po raz pierwszy temu kilka dni w Krakowie 
a który wielkie obudził zajęcie i o którym dzienniki obszer­
nie się rozpisały.

W końcu przychodzą sztuki tłomaczone z francuskiego 
znakomitych autorów, lub tćż lżejsze i wesołe a nareszcie

najświeższe komedye grane po raz pierwszy tego roku 
w Paryżu jak Rodzi n;a Benoiton p. Sardon i Zara­
za (La Contagion) Emila Augier.

Repertoaru operetek nie otrzymaliśmy.
Pierwsze przedstawienie nastąpi w sobotę. Widzimy

na ten dzień naznaczoną w repertuarze Śluby Panień­
skie czyli Magnetyzm Serca tę tak'znaną lecz 
zawsze nową, świeżą i pełną wdzięku komedya w pięciu 
aktach Aleksandra Fredry (ojca).

Telegramy.
Frankfurt n. M., 6 czerwca. Na dzisiejszćni posie­

dzeniu Zwiąsku przyjęto jednogłośnie wniosek Bawaryi 
o naturalizowanie twierdz zwiąskowych Moguncyi i Ra- 
stadtu również o cofnięcie załóg austryacko-pruskich 
z twierdz tych, oraz z Frankfurtu. Oldenburg zaprotesto­
wał uroczyście przeciw jakiejkolwiek kompetencyi hol­
sztyńskich stanów w rozstrzygnięciu kwestyi jego praw 
dziedzicznych.

Hanower, 6 czerwca. Izba niższa przyjęła na dzi- 
siejszćm posiedzeniu wniosek Bennigsena dotyczący obe­
cnego politycznego położenia; natomiast odrzucono od­
nośną uchwałę izby panów, pomimo sprzeciwiania się mi­
nistrów.

Stuttgart, 6 czerwca. Izba poselska postawiła na 
dzisiejszćm posiedzeniu 58 pr/eciw 31 głosom pierwsze 
i drugie powołanie landwery rządowi do dyspozycyi.

Karlsruhe, 6 czerwca. Podróż wielkiego księcia ba- 
deńskiego do Pillnitz miała na celu usiłowanie pokojowe 
na podstawie reformy związkowćj i zwołania niemie­
ckiego parlamentu. Starania jego nie osiągnęły żadnego 
skutku.

Wiedeń, 6 czerwca. Poseł francuski przy dworze tu­
tejszym książę Grammont, powrócił dziś rano z Paryża, 
i odbył zaraz w południe naradę z hr. Mensdorffem.

Bruksella, 6 czerwca. Jak zapewniają z wiarogo- 
dnego źródła, uwiadomiły Prusy neutralne mocarstwa, iż 
uważają prawa swe zwierzchnicze w księstwach nadelbiań- 
skich, oparte na pokoju wiedeńskim z 30 paźdz ernika 
1864 r., za zagrożone przez Austryą, która stara się po­
wierzyć Związkowi decyzyą w sprawie księstw, i zarzą­
dziła jednostronnie zwołanie holsztyńskich stanów. Ku 
strzeżeniu praw tych uczynią Prusy nasamprzód potrzebne 
kroki pokojowe. Na zasadzie jednak współzwierzchni- 
czego prawa swego w Holsztynie muszą one uznać za nie­
prawne zwołanie stanów holsztyńskich tylko w imieniu Au- 
stryi zarówno, jak każde jednostronne rozporządzenie 
austryackiego namiestnika w Holsztynie i tamtejszego 
rządu krajowego, dopóki gabinet wiedeński nie cofnie 
kroku uczynionego w Frankfurcie, zrywającego konwen- 
cyą gastejnską i naruszającego pokój wiedeński. Prusy 
dicą zresztą zwołania zbiorowćj reprezentacyi Szlezwigu 
i Holsztynu, a nie odrębnej reprezentacyi samego Hol­
sztynu.

Carogród, 5 czerwca. Dotychczasowy wielki wezyr 
Fuad pasza, otrzymał dymisyą; ponieważ Ali pasza odmó­
wił przyjęcia ofiarowanego sobie urzędu, przeto zamiano­
wał sułtan wezyrem Rusdi paszę, następcą zaś tegoż 
w urzędzie seraskiera Riza paszę.

czerwca. Jutro oczekują tu od­
powiedzi pruskiej na reskrypt zwołujący sta­
ny lioisztyiiskie. Prusy dochodzić będą prawa 
swego do współzwierzchnłctwa nad Holszty­
nem, które po zniesieniu1 konweneyi gastejn- 
skiej stało się znowu wainćm; wojska pru­
skie mające w Holsztynie stanąć załogą są 
w marszu. Spodziewać się należy zmian wskła- 
dzle rządu krajowego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* H"eliia. Poznań, C czerwca. Ostdeutsche 

Ztg pisze: Od dzisiaj rana przybywają już male ilości wełny; 
jest to po części wełna, którą dawnićj jeszcze tutejsi kupcy za­
kontraktowali. Z odbytych dotychczas targów donoszą o redukcji 
ceny 15 do 20 tal. na centnarze. Z decydującego targu wrocła­
wskiego donoszą nam dzisiaj przed południem telegrafem, że zna­
czne ilości wełny przybywają, lecz że brak głównych kupców 
i że tymczasem nie ma mowy o obrocie handlowym. Usposobie­
nie jest tam bardzo słabe, a kupujący nie chcą jeszcze kontra­
któw zawierać. Tutejsi handlarze pospieszyli się jak lat dawniej­
szych z zakupnem swojem, nabywszy po cenach zeszłorocznych 
znaczne zapasy wełny; i tak np. kupił pewien handlarz 3000 
centnarów.

Wrocław, 6 czerwca. Codzień coraz bardziej zaciemnia­
jąca się sytuacya polityczna wpłynęła na jarmark wełni..ny, 
a wśród wzmagającej się możebności wojny producenci stracili 
odwagę upierania się przy cenach wyższych. Wielka liczba za­
granicznych fabrykantów i ich chęć do kupna wykazała, że targ 
szedłby pomyślnie i ceny podwyższyłyby się, gdyby nie obecne 
zawikłania. Gdy właściciele dóbr chętnie zgadzali się na ceny 
zniżone o 10—12 tal., rozwinął się żywy targ i już bardzo rr.no 
przeszła znaczna część sziąskiej wełny dominialnej w ręce za­
granicznych, a szczególnie angielskich fabrykantów. Za najprze­
dniejszy towar płacono 80 tal., a w niektórych razach i wyżój; 
przednią, 68 72 tai, dobra dominialną; po 60—65 tal., średnią, 
55—58 tal. Targ, choć nie Jak ożywiony, jak w roku zeszłym, 
przecież zgromadzenie na nim liczniejsze niż się tego spodzie­
wano, gdyż właściciele przenoszą sprzedaż za cenyT nieco zniżone 
nad licytacyą lub oddanie do lombardu Za niektóre partye kupcy, 
biorący wełnę zawsze z tych samych dóbr, płacili tylko o 6—8 
tal mniej niż w roku zeszłym, a za dobrze wypraną w niektó­
rych razach tylko o 5 ta,, mniej. Aż do południa sprzedano już 
około 10,0(i0 centnarów po większej części z pierwszej ręki. Na 
składach bowiem nie wiele sprzedano, gdyż handlarze porobiwszy 
dawniej układy z wyższemi cenami, niechętnie skłaniali się do 
obniżen.

Wrocław, 6 czerwca (telegram). Na dzisiaj rozpoczęty 
jarmark dowozy wełny były mniejsze, niż się tego spodziewano. 
Stosunkowo kupców było wielu, którzy się ubiegali szczególnie 
za przednią wełną. 1’ranie średnie, ceny w przecięciu 10 tal. 
niższe niż w roku zeszłym.

Wrocław, G czerwca (telegram ) Jarmark wełniany bar­
dzo ożywiony; do drugiej godziny po południu sprzedano prawie 
połowę dowozu, Jako kupcy występowali Anglicy, Francuzi
i Nadreńczycy. Zniżenie cen przeszłorocznych wynosiło 8_IG
tal. Pranie średnie.

Świdnica, 5 czerwca. Na targ tutejszy przywieziono 
wełny tylko dwie trzecie zeszłorocznej ilości. Około 1800 cent­
narów wystawiono na sprzedaż, gdyż część wielkich dominii wysłała 
swą wełnę wprost do Wrocławia. Z początku pojawiało się mato 
chęci do kupna, dopiero kiedy właściciele znacznie zniżyli 
ceny wedle obecnych stósunkow, nastąpiła chęć do kupna, 
a znaczna część wełny przeszła w ręce obecnych fabrykantów 
i handlarzy. Ceny za przednią wynosiły 72—75 tal., niektóre 
najprzedniejsze partye płacono po 80—82 tal., średnią po GO—65 
tał, pośledniejszą 50—56 tal, zgrzebną i rustykalną 45—48 tal. 
Zatem ceny były o 10, 13- 15 tal. niższe niż w roku zeszłym 
wedle jakości i prania, na które licznie się skarżono. Przy końcu 
ceny stałe; rozsprzedano dwie trzecie dowiezionój ilości.

Świdnica, 5 czerwca. Na jarmark wełniany przywie­
ziono 1400 cent, wełny Pranie było średnie. Sprzedano około 
trzy czwarte dowozu. Po odcięciu 12—18 tal. na centnarze wy­
padły ceny wełny 48—68 tal. Aiektóre wyborowe partye pła­
cono drożćj

Reichenbach 4 czerwca. Na dzisiajszy jarmark weł­
niany wynosił cały dowóz w 13 partyach 423 kamieni Z tego 
sprzedano dwie partye około 18 kamieni po 12 tal. i ckoło 5 
kamieni po 8% tal. Pranie było w ogó e, zwłaszcza ze względu 
na powietrza, dobre Właściciele żądali za najlepsze gatunki 
14 tal. Liczni fabrykanci miejscowi i okoliczni wstrzymywali sie 
od zakupna. s

,,, — * Mąka. Berlin, 6 czerwca. Mąka pszenna nr Of/n-S’/, tal., nr 0-1 3’/,-^/, tai., mąka iżana nr 1 37_ 
’/« tal,, nr 0—1 8'/,,—2’/» taF pL cent, bez akcyzy. ’

Prsybyli do Poznania dnia 7 ozerwca.
BAZAR. Prądzyński z Biskupic, Stablewski z Zalesia, Rożno­

wski z Sarbinowa, Lyskowska z Torunia.
HOTEL DU NORD. Zakrzewski z Żabna, Wawrowski z żoną 

z Jankowr *
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Węsierski z Torunia, Za­

błocki z Kłecka. Ostrowski z Trzemeszna, Goluchowski z lio- 
szut, Mukułowski z Jankowa, Zieliński z Gniezna

ULSNŁRA HOTEL GARN1. Kowal z Brzegu, Wiłkowski 
z Berlina.

11
źąd;

Douicsicuia giełdowe.
€»leł<Sa poznańska, 7 czerwca.

?owe ^?ty zast-721/, p. Pozn. listy rent. 73 p , Banlrn 
polsk. bl pl. Udział komandytow. w Tow. akcyjnem Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.
¡w CvZeiWl 1 «zer-lip. 36>/, żąd. 36 pł, lip-sierp.
f7 żąd. 3G6, pł. sier-wrześ. 38>/2 żąd. 38 pł,, wrz-paźd. 39'/, 
żąd. 39 pł. na jesień 40 żąd 39>/, pł. P /a

i/ a jk07-ta:,<n beczką) wyp. 30 0 kwart, na czer. 11 pł. 
6żąd hpiec 11> Z , żąd.A pł sier. 12>'4 żąd. i pł. wrzes. 13 

12/i Pń pazd. 123/4 żąd. i pł. list 12% tal. żd.
Giełda berlińska, 6 czerwca.

Stoimy tak blisko rozpoczęcia się wojennych wypadków,
że interesu na giełdzie prawie całkiem spoczywają Choć poli­
tyczna konstelacya dla Prus bardzo jest korzystną," przecież spe­
kulanci czekają na pierwsze rozstrzygające wypadki. v

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (47, %) 77 r,łc 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 90 pł. Obi. pstwa (37.) 65y. pic Poż' 
pstwa prem. z r. 1855 (8*/,) 102% płc.

List, zast: Zach.-prusk. (3y2) 67 żd. dto (4%) 72 pł.
~ PłiLP?zn" nowe G7o) 75 płc. Listy rent: Poz’ 

(4%) 73% pł. Prusk. (4%) 75 pł.
Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5 %) 38% płc. Poż 

nar. (y%) 43% płac., Losy z r. 1854 (4%) 45 płc., Losy 
r<^ Z,or"?8A\ 42e, Losy zr. 1860 (5%) 50 płać., Losy 

z roku 1804 (5%) 28 płc., Poż. w sr. z r 1864 (5%) 48 płc 
- Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 72 płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 52'/, pc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp (5%) 
74 płc., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 79 żąd. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 52 płac. — Włoska pożycz p%) 40 
żąd., — Amer. poż. (6%)67% płac. — Akoye kol. żel.: Kol. 
mmd. 118 p., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 44’ 2 płc, Austr.-franc 71% 
pł., Warsz.-wied. (5%) 43’2 płc. — Banki itd.: Austr. cred. mob. 
(0%) 44’/, płac., Pozn. prow. (4%) 83 żąd. Szląsk. stów bank. 
(4° „) 89’/, żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (47, %) 89% żąd. 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (4%) — piać., Obł. hip. szl.
stów. bank. (4’/,) 100% żąd., Meining. (47,) — —.

Kurs gotówki I pap. pień.: Frdr prus. 116 płac, ldr. 
pl 1/2 pic., suwereny 6. >1 pł., nap. 5. 11 płc., półimper. 
5. 13% p., doli. 1. 11’4 płc., Zagr. bankn 98 płac., Austr. 
bankn. 75% płac., Ros. bankn. 647. płac.— Dyskonto ban­
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita Itd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—68 tal., zwycz. 

czerwona polska 48 pł. na czer, czerw.-lip. lip.-sierp, i wrześ- 
paźdz. 59 tal pł Żyto: 2000 funt, w miejscu 42% pł., na 
statkach przed kanałem 42'/, pł. cena reguł. 40% tal. na czer. 
i czer.-lip. 40%—417, pł. lip-sier. 417,—427, pł. wrześ-paź. 
423,4—42 płc. paźd-list. 42—42% tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt, mały i duży w miejscu 33-42 tal. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 24—30 tal, szląski 2774—29% pł., cena reguł. 29%, 
czerw-lip. 297< pł. lip.-sierp. 29%-% płac, sier-wrz. 28'/4 pŁ, 
wrześ-paźd. 27 płc. paź-list. 27 tal. żąd. Groch: 2250 funt, 
do gotowania 55—61, na paszę 45—51 tal. płac. Olej rze- 
piowy: 100 fant, wmiejscu 13'/, pł. na czer. 13%t—% pł. 
czer-lip. 11% żąd. lip-sier. 11'/, żąd. wrz-paźd. 11',,—7, pł. 
paźdz.-list. i list-grud. 11%—%4 tal. płc. Olej lniany; l:)0 
funt w miejscu bez beczki 12 tal. płac. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 12%— 7, płc. cena reguł, li'/,, pł. 
na czerw, i czer-lip. 12—11'%, płc. lip-sier, 12'/4—%, pł. 
wrześ paźd. 13%-%-tal. pł.

Giełda wrocławska, 6 czerwca.
Zyto: 2000 funt, pokupne, wyp. 2000- cent, na miniony 

termin 37 pł. na czerw, i czerw-lip. 37—7, pł., lip.-sierp. 37— 
%, sier-wrześ. 3S żąd. wrz-paź. 377»—7, pł. paźd-list. 38 tal. 
żąd. Pszenica: na czer. 50 tal żąd. Jęczmień: na czer. 
39 tal. żąd. Owies: na czer. 4! tal. żąd. Olój rzepio- 
w y: na bliższe termina niezmienione, na jesień słabsze ceny, 
w miejscu 13’/4 pł. na czer. 13'/» pł- czer-lip. 11% pł. lip- 
sier. 11 żąd. wrz-paź. 10*%,—'/, pł. paź-list. 10%, płc. list.-gr. 
103/* tal. żąd. Okowita: mało zmiany, w miejscu 11% żąd., 
11',, płac, na aukcyi 11%4—%, pł. na czer. i czerw-iip. 11 
pł. lip-sier. 11% pł. sierp.-wrz. 12%, tal. pł.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

69-72 62 50—54)
63 - 67 58 48-55 g
49—48 45 4Î — L
43—45 41 37-3Mo
32 — 31 29- 30
60—62 54 50—52
Groch do gotowSnia 58—

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Wrooław, 6 czerwca. Ta 
62 sgr., na paszę 50—53 sgr" za 90 funtów. Wyka: 90 
funt. 56—60 sgr Bób: pokupny, 90 funt 100—115 sgr. Lu­
bin: nie pokupny cen nie notowano. Tatarka: 70 fnt 45—47. 
Siemię lniane: przednie pokupne, 150 funt. 4—5' , tal. płacono. 
Kuchy rzepiowe 39—42 sgr. za centnar. Koniczyny nie sprze­
dawano.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralies 
6 czerwca 117„ tal. płac.

Giełda szczecińska, fi czerwca.
Pszenica droższa, w miejscu 85 funt, żółta 56—64 tal. 

wyrosła 38-52, żółta na czer.-lip. 62% 63% pł. lip-sier. 
643 4—65'4 pł. wrz.-paź. 66% tal. pł. Żyto: droższe, przy 
końcu niepokupne, 2000 funtów w miejscu 39' ,—42 pł na mi­
niony termin 39%— 40 tal.pl. cz-lip. 39',—407, pł. lip sier. 
41%—42, sier.-wrz. 42'/, pł. wrz-paźd. 42'/,—43 tal. pl. Jęcz­
mień bez obrotu. Owies w miejsca 50 funt. 27-- 237 tal pł. 
Groch w miejscu 43—47', tal pł. Olćj rzepiowy: w miiyjscu 
13%, żąd. na czer. 13 ż: d„ wrz-paź. 11',, pł Okowita: niepo- 
kupna, w miejscu bez beczki 11%, pł. na czerw-lipiec ll , pł. 
lipiec-sierp. 12'/, pł. sierpień.wrześ. 13 tal. pł.

Wypow. 50 w. pszenicy, ltO w. żyta, i 10,000 kwart 
okowity.

Na targu pszenica 54—65 żyto 40-43, jęczmień 37-41 
Owies 21—28 groch 46—51 siano dla bydia 1 tal. 20 sgr. 
słoma 16—łO tal ziemniaki 16—.0 sgr.

Giełda tthrazannhrf, 5 czerwca. '
List, zastaw. 1 0, 83% płacono, — Oblig. skarb, (rs. 100) 82

pLi — Akcye kol. żel. warsz.-wied. — p., —Ake. kol. żel. 
warsz.-by.lg. 60% żąd., —Nowa poż. ross. 1864 prem. (5°)„) 111 
płc. — Listy likw. (4%) 64 pł. -

Wiedeń, 5 czerwca, (telegram.) Giełda wieczorna nieo­
żywiona. Akcye kredytowe 1/2, JO, kolei pólnocnćj 139,50, fosy 
z r 1860 68,9', losy z r. 1864 57,00, kolei państwa 145,io, 
galicyjskiśj 155,00.

Franktnrt n. M., 6 czerwca. Akcye kredytowe 1037, 
nom. Austr pożyczka narodowa 42 Losy z roku :860 43’/, 
—50* 8. Akcye bankowe 521. Amerykany 66%,.

Przy zamknięciu Dziennika, kursa telegraficzne 
nadeszły.

Telegram prywatny handlowy Dziennika Poznańskiego. 
Wroeław, I czerwca 12 godzina w południe

Tnrję na wełnę ożywiony, elięć do kupna «iońł 
wielka; wełny szłąskićj dowóz znaczny. 
ifrt,’łl.zo c*e,1*4il płacono 55—85 tal., za średnir 
bO-66 tal., za poślednią 50—55 tal., za poletkr 
cienką 60—65 tal. Iłwustrzyżnćj wcale Jii< 
kupowano. Kupcy z Anglii, Fraueyl 1 kilki 
z nad Renu.

Ostatnie telegramy Dz> Pozn.
Wied eń, 7 czerwca. Nfeue Presse do­

wiaduje się, że bar. Wertlier odezytałw czorof lir. 
MenadorlTowł depeszę gabinetu berlińskiego 
protestującą przeciwko oświadczeniu Austryi 
w radzie zwląskowej. Prusy oświadczają, że 
gotowe są poprzeć wszelkieml środkami pra­
wo swe traktatami zagwarantowane n przez 
Austryą nadwerężone. Jednocześnie zawia­
domił baron Wertlier l»r. Mensdorila, iż Je­
nerał Hannteufel otrzymał rozkaz wkrocze­
nia do Holsztynu I zajęcia kraju tego na mo­
cy ustanowionego w traktacie wiedeńskim 
wspołpanowania (condomlnium).



Wypowiedzenie
spi&oonyoh gotowizną 3*/,% listów za­
stawnych W. Księstwa Poznańskiego.

Dziedzice poniżej wymienionych dóbr spła­
cili następujące 3*/,°/0 listy zastawne, które 
z ksiąg hipotecznych mają być wymazane. 
Tym końcem wypowiadamy niniejszóm ta­
kową mianowicie:

Nr. lia. z»a. I Dobra.
Powiat.

kwota 
list, zast 

Tal.biet.| amor.

2 42 Bojamce Wschowa 1000
4 44 dto dto 1000
8 48 dto dto 1000

13 49 dto dto 500
16 52 dto dto 500
22 95 dto dto 200
23 96 dto dto 200
24 97 dto dto 200
25 98 dto dto 200
26 99 dto dto 200
32 80 dto dto 100
33 81 dto dto 100
34 82 dto dto ICO
36 84 dto dto 100
37 85 dto dto 100
38 86 dto dto 100
39 87 dto dto 100
41 89 dto dto 100
42 90 dto dto 100
48 91 dto dto 10O

53
54
55
57
58
59
60
61
62
63

: 67
68
69
70
72
73
74
75
76
78
79
80 
81

6
7

10
.11
12
13
15
16 
18 
19 
22 
23
!5
27
29
30 
35
37
38
39
42
43
44 

36
47
52
56
57 
59

• 6 
7 
9

12
16
¡3

ià
21
22
23
24
27
28 
29
31
32
33 
3,> 
36
39
40 
42 
44

577
578
579
581
582
583
584
585
586
587 
116 
117 
113 
119 
121 
122
123
124
125
127
128
129
130

5897
5898
5901
5902
5903
5904
5799
5800
5802
5803
5806
5807 
5803 
5811
5563
5564 
5569
5571
5572
5573
5632
5633
5634
5636
5637 
5171
4333
4334 
4336
5460
5461 
5463 
5466
5357
5358
5359
5360
5362
5363
5364
5365
5203
5204
5205
5207
5208
5209
5211
5212
5319
5320 
5322

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Budziszewo 
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Drzązgowo
dto

Nr. lis. zas.
bież.) amor. Dobra. Powiat. (kwota 

list, zas

Tal.

kwota 
list, zast 

Tal.

45
46 

1

5324
5325
5326 

50

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Kleszczewo

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Oborniki 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Środa
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Wschowa

40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

1000 
1000 
1000 
1000 
i 009 
1000 
500 
500 
500 
500 
500 
600

78
80
81
82
87
8S
89
93
95
96
97 
99

100
101
102
103
107
109
111
113
114 
116 
118
119
120
124
125 

2 
3
5
6 
7

13 
19 
26
27
28 
32
34
35 

2
3
4
5
7
8

10
11
12
14
15 
17
19
20 
21
23
24
25
26
27
28
29
30
32
33
34 
40

31.49
3:51
3152
3153
2399
2400
2401 
2405 
2407 
Ï40S 
2409
5576
5577
5578
5579
5580 
5475 
5477 
5294
5296
5297 
5399 
5401
4981
4982
4159
4160
6367
6368
6370
6371
6372 
6268 
5957 
5962
5442
5443 
4579
4581
4582

434
435
436
437
439
440
442
443
444
446
447 
449
351
352
353
333
334
335
336
337
338
339
340
353
354
355 

1173

Mielżyn
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dio
dto
dto

Nietrzanowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
ato

Osiek
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Gniezno
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Środa
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Kościan 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Nr. lis, zas- j
bież 1 amor.

Dobra. Powiat.

40 69 5453 Szlachcin Środa
40 70 5454 dto dto
40 71 5455 dto lito
40 74 4585 dto dto
20 75 4586 dto dto
20 77 4588 dto dto
20 78 4589 dto dto
20 7 727 Źrenica dto
20 11 731 dto dto
20 12 732 dto dto
20 13 733 dto dto

1000 14 734 dto dto
1000 16 736 dto dto
1000 18 598 dto dto
1070 1S 599 dto dto
1COO 21 601 dto dto
500 22 602 dto dto
500 23 603 dto dto
200 25 605 dto dto
200 26 606 dto dto -
200 27 €07 dto dto
100 28 608 d'.o dto
100 37 564 dto dto
40 38 585 dto dto
20 39 566 dto dto
20 43 610 dto dto
20 44 611 dto dto

1000 46 613 dto dto
1000 49 1139 dto dto
1000 50 1140 dto dto
1000 52 1142 dto dto
1000 53 1143 dto dto

oOO
20) i wzywamy dzierzycieli wymienionych
100
40
40
20
20
20

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
500
500
50)
200
200
200
200
200
200
200
200
100
100
100

40
40
40
20
20
20
20

1000
1000
1000
1000
1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
100
100
100
40
40
40
40

kuponami od Bożego Narodzenia 1866 ewen 
tualnie talonami lub rekognicyą na takowe 
w stanie do kursu usposobionym, albo w 
nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi, a 
mianowicie w czasie od 4 do ostatniego sier­
pnia 1866, najpóźniej zaś do terminu reali- 
zacyi celem odebrania tymezasowój rekogni- 
cyi, albo też wsamyru terminie realizacyi od 
2 do 16 stycznia 1867 z rana od godziny f 
do 12 z wyjątkiem dni niedzielnych i świą 
tecznych celem odebrania gotowizny do kasy 
naszój złożyli. Jeżeli zaś w tym terminie re­
alizacyi listy zastawne złożone nie będą, na­
tenczas dzierżyciele takowych stosownie do 
przepisu w artykule 4 § 13 prawa z dnia 15 
kwietnia 1842 i Najwyższego postanowienia 
z dnia 26 września 1864 r. z prawem real­

ni do wyrsżonój w wypowiedzianym liście 
zastawnym hipoteki specyalnej wykluczeni 
i z pretensyami swemi do wirtości listu za­
stawnego, do Ziemstwa odesłanemi zostaną, 
ilość kapitału w gotowiźaie zaś na koszt 1 
ryzyko wierzycieli do depozytu Ziemstwa 
wzięta będzie.

Zsmiejscowym posiadaczom rzeczonych li 
stów zastawnych wolno takowe nadesłać nie- 
frankowanemi podaniami, poczem albo ręko 
gnicyą lub też walutę al paii stósownie do 
żądania na swe ryzyko franko odbiorą.

Powtórne wywołanie nie będsie miało 
miejsca.

Poznań, dnia 1 czerwca 1866. [2900]
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Młodzlenieo, Polak, z dostateczuemi wia­
domościami szkólnenii, zamyśla przyjąć miej­
sce elewa gospodarczego w W. Ks. Pozn 
lub Królestwie Polskieni. Dokładniejszej 
wiadomości udzieli na listy frankowane 
Eksped. Dzień. Poz. [*28971

Poszukuje się zdatny, dobremi 
świadectwami opatrzony ekonom, Zgło­
sić się należy w Redak. Dzii n. [2878]

Szanownój Publiczności donosimy uniżenie, że kąpiele nasze na 
Warcie przy Grobli, ulica Kąpielna No. 2, po lewej ręce, otworzono 
już do łaskawego użycia.

Ciepło wody dochodzi do 21 stopni Reaum.
L. Nawrołzki. F. Salewska.[2887]

Nakładem księgarni Ludwika Merzbacha wyszło 
co dopiero:

NA WSCHODZIE.
Obrazek współczesny

narysowany z natury 
przez

Bolesławitę,
Cena 1 tal. 10 sgr.

W tejże księgarni nabyć można wszystkie inne dzieła tego autora, mianowicie:

B.

Dziecię starego miasta
Szpieg.......................................
Para czerwona 2 tomy
My i Oni............................
Moskal...................................
Żyd 3 tomy.............................

nadto jako obrazek z tychże czasów:

1 tal. 15 sgr.
1
3 
1 
1
4

15

Í5
15
15

Na Pograniczu
przez

Paulinę Wilkońską.
Cena: 1 tal.

B. Ostrzyeki
we Wrocławiu, Albrecht Strasse Wo. 21.

Skład importowanych Cygar.
Odebrawszy z Amsterdamu i Hamburga nadsełki osobiście 

tamże zakupionych Cygar, polecam wyborne ich gatunki z nadmie­
nieniem, iż pudelka prób zawierające w sobie sztuk 100 na żądanie 
przesełam, ściągając naleźytość, Jeżeli takowa przy obstalunku nie 
zostanie załączoną, przedpłatą pocztową. [2879’.

Wodę sclterską i sodowa ,
snćj fabryki:

100 ’/, fl. excl. 4 tal. 20 sgr.
100 ii. excl. 3 tal. 10 sgr.

Kssencyą rtudinową do limonady
Essencyą cytrynową do limonaj’ 

bardzo przedniej jakości poleca we flaszkaci 
PO 15 sgr. [2889]

 npteka Elsnera.
Nakładem moim wyszło i nabyć rnożh 

w każdój księgami ’

Otyłość
sposoby jój powstania, z 

nia i leczenia,
według systemu 

Wiliama Ilantlnga.
Z nadchodzącą wiosną zbliża się czai 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnych 
dla tego ma dziełko to, które w całej Eą 
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze

szło 100,000 egzemplarzach się ro. 
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Łutlwife. ftgerzbaeli.

*d

it'

1,0'.

tu

81)
dni

Walne Zebranie Członków Towarzystw» L 
Rólniczego Wrzesińsko - Średzko - Gmeźrim. ■ 
skiego odbędzie się dnia 14 czerwca r, 
o 11 godzinie przed południem we
w oberży pana Paprzycklego, na które 
Zarząd uprzejmie Członków zaprasza

Jakób Stanowski, 
i[2864] z polecenia

Dnia 15 i 16 czerwca r. b.
godziny 9 z rana wydzierżawiani Dh’ 
będą w Goździchowie pod Wie|° 
lichowem 1500 mórg ląt^ 
dwusiecznych drogą publi*”u 
cznej licytacyi najwięcój dającemu, 

 [2891]

tpu
aal<

■<tzu

Gorzelniaw Dom. Wroniawy p. Wolsztyneu jf f
ma mało używany ogrzewacz i dwa pr# L. 

.......................................... W 5-włe nowe talerze do sprzedania. [2781]
we:Dwa eleganckie powoź y (Victoria-Chais»!, ,

" ' ’ ... ¡dajlCi250 tal. Brougham 300 tal 
przy ul. Strzeleckiej No. 1.

są na sprzęt 
[2894J -en

¿wDwa pokoje nreblow. są do wynajęcia 
natychmiast. Grobla Garbarska 1. [2895]

W piątek, dnia 15 czerwca r. b. od godz,
9 z rana nastąpi w Sepienkn 1 ŁagSewnt i 
kaeh pod Kościanem Mcytacya na tego-e 
roczne trawy, na którą mających chęć ku 
pna zaprasza się. [2859]

Ładne pomieszkanie składające się z trzeci
ew. z czterech pokoi, kuchni, do którego na- if4' 
leżą inne wygody i ogród, na Grobli 12 B,'ja.
ma być wydzierżawione od 1 październik» «jo 
roku bież [2772]™om

3 3531 Łabowo Gniezno
6 3534 dto dto
7 3535 dto dto
8 8536 dto dto

11 3432 dto dro
12 3433 dto dto
14 3435 dto dto
21 3414 dto dto
22 8415 dto dto
24 3417 dto dto
25 3418 dto dto
32 3852 dto dto
34 8854 dto dto
35 3855 dto dto
44 3024 dto dto
45 3025 dto dto
46 3026 dto dto
10 2883 Mielżyn Gniezno
11 2884 . Ito dto
14 2887 dto dto
19 2719 dto dto
21 2721 dto dto
23 2723 dto dto
24 3724 dto dto
26 2726 dto dto
28 2728 dto dto
30 2730 dto dto
35 2642 dto dto
37 2644 dto dto
39 2646 dto dto
42 2649 dto dto
43 2650 dto dto
44 2651 dto dto
45 2652 dto dto
46 2653 dto dto
47 3654 dto dto
48 2655 dto dto
52 3032 dto dto
54 3034 dto dto
56 3036 dto dto
57 3037 dto dto
59 3039 dto dto
61 3041 dto dto
62 3042 dto dto
63 3043 dto dto
64 3044 dto dto
65 3045 dto dto
66 3046 dto dto
67 3047 dto dto
72 3143 dto dto
74 3145 dto dto
76 3147 dto dto

500 4 1 131 3 dto dto 100
500 4 2 131 1 dto dto 100
200 4 3 431.ł dto dto 100
200 4, 169( dto dto 40
200 4( 169' dto dto 40
200 41 102£ dto dto 20
200 5' 458" dto dto 1000
200 6( 459C dto dto 1000
100 61 4591 dto dto 1000
100 64 4594 dto dto 1000
100 66 459f dto dto 1000
100 7( 460C dto dto 1000
ICO 7t 460: dto dto 1000
40 76 4526 dto dto soo
20 7£ 452£ dto dto 500
20 82 4532 dto dto 500
20 83 4533 dto dto 500

1000 85 4535 dto dto 590
1000 87 4537 dto dto 500
1000 90 4510 dto dto 500
1000 92 4542 dto dto 500
500 95 4545 dto dto 500
500 100 4477 dto dto 200
500 101 4478 dto dto 200
500 102 4479 dto dto 200
500 104 4481 dto dto 200
500 1 105 4482 dto dto 200
500 106 4483 dto dto 200
500 107 4484 dto dto 200
200 108 4485 dto dto 200
2C0 110 4487 dto dto 200200 112 44S9 dto dto 200
200 114 4491 dto dto 200
200 115 4492 dto dto 200
200 116 4493 dto dto 209
200 117 4494 dto dto 200
200 118 4495 dto dto 200
100 123 4750 dto dto 100
100 124 4751 dto dto 100
100 125 4752 dto dto 100
100 127 4754 dto dto 100
100 128 4755 dto dto 100
100 129 4756 dto dto 100

1000 130 4757 dto dto 100
1000 131 4758 dto dto 1001000 133 4760 dto dto 100
1000 134 4761 dto dto 1001000 135 4762 dto dto 100
500 141 4468 dto dto 40500 142 4469 dto dto 40500 143 4470 dto dto 40200 145 4472 dto dto 40200 146 4473 dto dto 40200 150 3686 dto dto 20200 153 36S9 dto dto 20100 155 3691 dto dto 20100 2 1148 Sarbinów o Wągrów. 1CO0100 3 1149 dto dto 100020 5 1151 dto dto 1000

20 6 1152 dto dto 100020 7 1153 dto dto 10001000 8 1164 dto dto 10001000 22 82C dto dto 200
1000 24 828 dto dto 200500 30 862 dto dto 100
600 28 860 dto dto 1005t)0 31 863 dto dto 100500 33 865 dto dto 100500 7 6379 SzLchcin Środa 1000
500 9 6381 dto dto 1000
500 10 63S2 dto dto 1000
200 12 6384 dto dto 1000
200 13 6385 dto dto 1000
200 14 6386 dto dto 10002C0 15 6387 dto dto 1000200 17 6389 dto dto 10002O0 18 6390 dto dto 1000200 23 6273 dto d»o 500210 24 6274 dto dto 500200 25 6275 dto dto 500200 27 6277 dto dto 500100 28 6278 dto dto 600100 30 6280 dto dto 500100 31 6281 dto dto 500100 83 6283 dto dto 500100 35 6285 dto dto 5C0100 37 5960 dto dto 200100 38 5961 dto dto 2C0100 39 5962 dto dto 200100 48 5971 dto dto 200lOo 49 5972 dto dto 200100 50 5973 dto dto 200ICO 56 5967 dto dto 10040 58 5969 dto dto 10040 59 5970 dto dto 10040 68 5452 dto dto 40

Dziś w czwartek dnia 7 czerwca o 
godz. 3 z rana zasnęła w Bogu ś. p. 
Franolszka z domu Paliszewska, Kos­
sowska. Eksportacya zwłok i pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę w Pluskowę- 
sach o 6 godzinie po południu, o czem 
donoszą w smutku pogrążone 

[2896] Dzleoi.

Podczas tegorocznego targu na wełnę w 
dniach od U do 13 ozerwoa rb. ważenie 
wełny będzie miało miejsce nie tylko w bu­
dynku wagi miejskiej, ale i na wagach na 
ten cel urządzonych :

1) za chlebownią przy placu kamelaryj-
nym,

2) przy ulicy Wielkich Garbaracb, i
3) na placu przy bramie wronieckiej.

Do składu wełny wystawioną będzie po­
kryta szopa, w którfej począwszy od 11 bm. 
złożoną być może wełna za zapłaceniem 5 
sgr. od jednego centnara. [2893]

Poznań, dnia 5 czerwca r. 1866. 
Magistrat.

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego Poznańsko-Szamotulskie- 
go, odbędzie się w Poznaniu, w do­
mu podwórzowym Pana Dr. Cegiel­
skiego, przy Koziej ulicy, w dniu 
11 czerwca r. b. o godzinie 3 po 
południu. (2862)

Do licznego udziału zaprasza
Dyrekcya.

Dyrekcja Tow. bratniej pomory 
w Prószkowie.

Prosi uprzejmie Członków tegoż Towa 
rzystwa o uiszczenie opłat za semestr letni 
1866 r. a to w terminie co najkrótszym. 
Przesyłka pod adresem prezesa.
Trylski prezes, Karwowski kasyer,

Ciomirskl kurator.
Prószków, 2 czerwca 1866 r. [2899]

Proźba do XX. Proboszczów
w okolioy Poznania!

W bardzo ważnej sprawie potrzebuję me­
tryki mojego Ojca, a nie mogę jej wyszukać. 
Rcdził się mój Ojciec Jakób Pawłowski dn. 
28 kwietnia około 1780 do 1790 r. w pobliżu 
Poznania. Upraszam bardzo czcigodne Du­
chowieństwo okolicy Poznania, aby raczyło 
przejrzeć księgi kościelne, a w razie pomy­
ślnym nadesłać mi metrykę natychmiast 
Koszta ztąd wynikłe proszę ściągnąć przez 
zaliczkę pocztową. Proszę bardzo Szano 
wnych XX. Proboszczów o łaskawe wysłu­
chanie mój prośby, za co już naprzód „Róg 
zapłać“ powiadam. [2845]

BA Pawłowski, 
listowy w Pelplinie w Prusach Zachodnich.

Zgubiono
pugilares zawierający 11 talarów. Rzetelnego 
znalazcę uprasza się o oddanie takowego w 
Eksped. Dzień. Poz. za stósownem wyna 
grodzeniem. [2898]

Z dniem dzisiejszym objąłem tutaj urząd 
rzeoznika 1 notarynsza. Biuro moje jest 
w gmachu pocztowym na piętrze.

Trzemeszno, dnia 2 czerwca 1866 r.

Dr. Maier,
rzecznik i notaryusz.[2892]

Miejsce na skład wełny
w Bazarze na rogu ulicy Nowój 1 WHhel- 
mowskłej (w dawniejszój cukierni Szpingiera) 
prawie do 600 centnarów wełny, któraby 
przez dłuższy czas leżeć mogła, gdyż po 
koję te dopiero przy końcu września rb. bę­
dą wydzierzawionemi poleca

ltychlewski,
[2883] królewski komisarz aukcyjny, 
zastępca masy konkursowej K. Szpingiera.

Kąpiel w morzu Baltyckićm Cranz,
pod zarządem król, regencyi w Królewcu w Prusieeh

Szereg kąpieli zaczyna się 15 czerwca, kończy się 20 września.
Kąpiel ta, istniejąca już od lat 40, uznana za najwięcój skuteczną kąpiel morską, 

połączona z kąpielą tuszową, deszczową i ciepłą, poleca się wysokiej publiczności Nie­
miec i zagranicy jak najusilniej.

Bardzo wygodne i czyste domy dla gości i mieszkania prywatne, kaplica obok 
stojąca, teatr, miejsca do przechadzek i zakłady w lesie sosnowym, pobliże najważniej­
szych punktów nad brzegiem Bałtyku, bezustanny związek z odległym 4 mile Królewcem 
przez telegraf, pocztę i omnibus, również najskorsze spełnianie wszelkich życzeń przez 
królewski zarząd, nadały miejscu temu obecne jego znaczenie.

Wszelkie zamówienia, między innemi i na mieszkania przyjmuje hotelista W. Lin- 
denan i G. Hundrieser; także udziela chętnie na zapytanie objaśnień królewski komi­
sarz zakładu morskich kąpieli w miejscu. [2840].

Nakładem moim wyjdzie z początkiem r. 1866:

sejmów
Wielkiego Księstwa Poznańskiego

do roku 1847
.przez

Ludwika Zychlińskiego.
obec kilkakrotnej nader zaszczytnej wzmianki prasy 

jowéj o tém dziele, zbyteczną byłoby jeszcze cośkolwiek na 
pochwałę z mej strony powiedzieć, mianowicie że wyjątki umiesz­
czone w Dzienniku Poznańskim zyskały niepodzielne uznanie i obu­
dziły niedwuznaczną chęć publiczności poznania całej pracy. Zauwa­
żyć tylko sobie pozwolę, że dzieło to, jako przyczynek do dziejów 
części dawnej Polski, będącej pod berłem króla pruskiego, na jak- 
największe zasługuje rozpowszechnienie.

W tym celu otwieram prenumeratę po nizkiéj cenie 2 tal’ 
20 sgr, za całe dwutomowe dzieło, i wszystkie 
księgarnie tak krajowe jak zagraniczne przyjmują zamówienia aż do 
ukazania się tomu pierwszego, poczem cena znacznie podwyższoną 
zostanie.

Mimo nizkiéj ceny odstępuję od każdego zaprenumero­
wanego egzemplarza na cel dobroczynny znaczną 
część prenumeraty, a nazwiska szan. prenumeratorów przez 
Dziennik Poznański ogłoszone zostaną.

Ludwik Merzbacb.

Historya

W

Obwieszczenia

kra-
jego

wszelkiego rodzaju
we wszystkie niemieckie, francuskie, angielskie, rosyjskie, 
duńskie, kołlenderskie, szwedzkie i t. d. gazety umieszczają się bez­
zwłocznie za ceny oryginalne, bez obliczenia porto lub innych wydatków 
a przy większych ilościach daje się stósowny rabat za pośrednictwem

bióra anonsowego
Eugeniego Forta w Lipska.

Ł8§T* Najnowszy katalog gazet z taryfą inserat udzielam na żądanie gratis 
i franco.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. ’

Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszem abonament na 12 reprezentacyi w teatrze miej­
skim W Poznaniu, począwszy od pierwszych dni czerwca rb. cztery 
lub trzy razy w tygodniu.

Abonament rozciąga się dq:
1. całych lóż na 4, 5 i G osób,
2. stałych miejsc w lożach Nr. 12, 13, 14 (loże obcych),
3. stałych miejsc w krzesłach parkietowych.

Stałe miejsce w krzesłach lub lożach kosztuje w abonamencie
10 talarów na 12 reprezentacyi. (Cena biletu przy kasie 1 tal.). 

Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą w abonamencie
2/3 sumy stósownie do miejsc w tejże loży obliczonój.

Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:
Pan Ludwik Kurnatowski, ulica Rycerska,
Pan Jf. Maynuszewicz w Bazarze. [2665],

Następujące nowośtl otrzymała^- 
i poleca księgarnia Ludwika fflerzbacha 
w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8: 
Kwiet Pr, Kolemir, popularna nauka wy-NU

chowania 20 sgr. rzy
Kraszewski I. J., wieczory Drezdeńskie 1

tal. 15 sgr 3
Kraszewski L J., kartki z podróży 1858-

64 r. 3 tal. 10 sgr. re Z
Wspomnienia kapitana wojsk polskich z r,jzcie

1863, 15 sgr. L
Ludzie i ludziska, życie i wegetowani»]

15 sgr.
Tytan. Arion z Koryatu przez Alkara, 15 sgr)111 
Fringsa rozmowy łatwe w języku polskojrze

franc.-niem., 12 sgr. s

rai

Dom. Karmin pod Pleszewem poszukufery, 
spokojnego, ujeżdżonego kuca wierzchowcu 
dla siedmioletniego chłopca. [2842] ’

- im
Osoba utalentowana w muzyce i śpiewii j 

pragnie zajęcia na wsi wczasie feryi. Wia 
domość w składzie nót llotlic et Bock 

 [2875]

Dom. Jaraozew potrzebuje biegłego, 
ogrodowego, ale tylko biegłego w swoin11,1
zawodzie, kawalera. Pierwszy lepszy nr" 
będzie przyjęty. [2790]

nil ń,
i g

Panna, biegła w języku polskim, niemiec idzt 
kim i francuzkim, poszukuje miejsca za na-( 
uczycielkę. Przyimuję listy franco posh 
restante F. W 4 Poznań. [23'[2876]]
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Rządzoa gospodarski, żonaty, zarządza; 
jący od lat kilkunastu znaczemi majątkami 
posiadający język polski i niemiecki dokła-ttl 
dnie, zdolny do prowadzenia korespondencji ¿ 
z władzami, mogący dostawić dobre świade­
ctwa, poszukuje miejsca stosownego od Śgi 
Jana. Bliższych wiadomości udzieli Exped 
Dziennika. [2881]

,st
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ieolicRządzoę, praktykującego lat kilkanaścii 
w większych gospodarstwach, posiadającegł i: 
dobre świadectwa i wolnego od wojskowości 
wskaże p. Hlagnuszcwlcz w Bazarze 

 [2888]

IZ
e.

iam
Rządzoę gospodarczego wskażą panowie 

Podgórski w Nakle, Janowski w Bydgoszczy 
i Wierzbicki w Gnieźnie. [2787].

Dom. Skalowo pod Koźminem potrzebuje
od 1 lipca pisarza bezżennego i wolnego 
od wojskowości. [2890]

-¡rd

Ekonom, Polak, w średnim wieku, wolny 
od wojska, obeznany dobrze z obydwoma 
krajowemi językami, posiadający 15 letni, 
praktykę, poszukuje miejsca od św. Jana. 
Bliższych szczegół udzieli na listy franko­
wane p. Sawiński, oberżysta z Mur. Go­
śliny. [2860]

Hotel zum weissen Adler.
Wrocław,

Oblanerstrasse No. 10/11,
w jak najlepszćm położeniu miasta z poko­
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca

IF. Ouitz.[2058]
Co dopiero wyszły i nabyć można w ksilfja 

garni Ludniku Merzbaclia w Pi 
znaniu następujące dzieła: j,
Bantlng, otyłość, sposoby jój powstania, .

pobiegania i leczenia. 7‘/, sgr. JUK 
Barąoz ks. Sadok, bajki, fraszki, podani>||¡Q(

przysłowia i pieśni na Rusi. Tarnopf 
1860. 1 tal. L

Cegielski, życie i zasługi dr. Karóla Marcin'™ 
kowskiego. 15 sgr.

Kraszewski, wieczory drezdeńskie. 1 tal- 
15 sgr.

Odczyty popularne z nauk przyrodniczy^1 
i ekonomii spółecznój dla przemysłowców 
wykładane we Lwowie. Rocznik I, z43 
drzeworytami. 28 sgr.

Pol Wincenty, prelekcye o muzyce kościel­
nej. 24 sgr. .

Pomoo jaką w nagłych przypadkach nie»., 
winni wszyscy, których uczucie 
kości zniewala do ratowania nieszczęśli­
wych , napisał D. E. H. Müller, pre®- ¡z<$ 
łożył na język polski dr. Matecki. 7x/,_sg-

Pieśni Proroków, przekład Adama Paj8e' 
rta, wierszem. 15 sgr.

Goethe, Powinowactwa z wyboru romans! 
niemieckiego 2 tomy 1 tal. 5 sgr.

Jul. Simon. Rzecz o szkole z francuzkieg5 
1 tal.

Wspomnienie, poemat 6 sgr.
Bolesławlta, żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr.
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